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L e g i t y m a c j a  ECHA STOLICY
Ra ZamkuMozę będę oskarżony o nieuctwo  

literackie, ale doprawdy nie mogę so­
bie przypomnieć nazwiska literata i iilo 
zofa wynalazcy, który napisał całą  
książkę z krótkich, kiLkuwierszowych 
koncepcyj powieściowych. Cały tom,
króciutko zredagowanych gotowych fa ku Gospodarstwa Krajowego 
buł do powieści! Było ich tam kilka Góreckiego.

WARSZAWA. 9.1V. Pat. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej ptzyjął dziś 
rano na andjtncji wojewodę lubel­
skiego p. Remiszewskiego. W goaz!- 
naoh popołudniowych—prezesa Ban-

gen.

tysięc', Człowiek, który to napisał nnał 
w swroim kierunku prawdziwie genjal 
ne zdolności. Gdy wymawiani wyraz 
„Polska", to nie przedstawia się mi, 
ten wyraz jako zbiór pól i lasów', gur

Dzień P. Premjera Sianka
WARSZAWA. 9.1V. Pan prezes 

Raay Ministrów Stawek przyjął dziś 
przed południem prezydenta m, W ar­
szawy inż, Słonimskiego i prezesa

i jezior, ale jako podobny do wyztj opi Raay Miejskiej Jaworowskiego, zko- 
sanego zbiór „tematów reform, no ■■-■ prof. Mazurkiewiczu, a następnie 
wych nstytucyi, przŁabiań naszego  zy J j j f  a S g g .  Po» ‘J lr l"ei
c a  publicznego, jako setk, , tys.4ce 0  g 0 , :2 f  ^  prIy{ąl
prac, ktare wykonać musi państwo ministra wyznań reugijnyrh i oswle- 
polskie, aby znaleźć drogę do siły. cenią publicznego p. Czerwińskiego, 

Temat’ te są większe i mniejsze, a nadepnie ministra komunikacji p.
ale właściwie niema tematów małych * uełjna, popołudniu Kierow­

nika Ministersiwa Przemysłu i handlu 
p. ini. Kwiatkowskiego.Bo, czy to będzie wielki program w 

zakresie polityki narodowościowej, 
której, jak wiadomo,. Polska nie ma, 
czy wielki program w' dziedzinie pra 
wosławia, czy nowy rozdział adrruni 
stracyjny na województwa, czy kurmr 
1’acja naszych zakładów uoezpieczemo- 
wych w jedno, aby w ten sposób stwo­
rzyć system asekuracyj społecznych  
rozumnie kierowrany przez paiistwo, 
czy konieczność zmian w  polityce za­
granicznej, czy problem litewski, czy 
piekąca iana naszych stosunków w  
dziedzinie szkolnictwa średniego, czy  
hyperprodukcja inteligencji, czy  znale­
zienie terenów emigracyjnych dia Pol­
ski, kbniecznych ze względu na prze 
manienie rolne, czy zbudow*anie bez-

P. Prezydent Mościcki
objął protektorat nad wystawą  

sztuki austrjackl*j
WARSZAWA. 9.1V. Pat. Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej podczas 
auajencji, jakiej udzielił wczoraj mi­
nistrowi pełnomocnemu i posłowi 
nadzwyczajnemu Auslrji p. Postowf, 
zgodził się cbjąć protektorat nad wy­
stawą sztuki austrjacklej, której 
otwarcie nastąpi w Warszawie w aniu 
10 maja r. b.

To znaczy rozumlpć własny Interes
WjARSZAWA .. 4. t P A I ) .  Zarząd eme 

ryfalntj Kasy dla robotników kolei państwo 
wych w  b. zaborze pruskim postanowił, na  
skutek inicjatywy. p. ministra komunikacji 

konkurencyjnie wielkiej n u t y  powietiz Kuehna, przeznaczyć 1.800 tys. zl. na budo- 
nej, czy setki i tysiące innych rzeczy wę nowoczesnego domu wypoczynkowego 
domagających się w  Polsce załatwić w Gdyni dla swoich cztonkow. Dom ten je- 
nia —  t o  w tej gęstwinie trudno jest sz,cze w r°ku bieżącym, kosztem miljona zł.

znaleźć rzeczy małe. Wszystko jest 
wielkie, wszystko jest ważne.

Projektowanie reform należy do 
ustawodawstwa.

Obserwowałem przez dwa lata Sejm 
w najlepszych dla obserwacj’ wa  
runkach. Byłem tak blisko, że wszyst­
ko widzieć mogłem, a nie pełniąc żad­
nej kierowniczej roli, me wpadałem 
w  niebezpieczeństwa krótkowidztw'a 
czy jednostronności. 1 właśnie nie wi­
działem, aby teren sejmow'y pulsował 
jakiemikolw lek ^ideami". Sejm skarży *nania,r J»s. b iskup Przeidziecltfi z Siedlec,

będzie wzniesiony pod dach tak, że już w 
przyszłym sezonie urlopowym członkowie 
kasy emerytalnej dla robotników kole|ow,yeh 
b. Łaboru jiruskiego będą mogli spędzić swój 
urlop wiraż z roaz«n»mii nad  polskiem mo­
rzem.

PrzeńsfawtóiBle epfskopafa pol­
skiego

na kongres eucharystyczny 
w  Kartaginie

j a k  się  dow iadujem y z k ó ł ka to lick ich  
n i  m iędzynarodow y kongres eucharystyczny  
w K artaginie w yjeżdżają z P o lsk i z pod iód  
e p isk o p a t i kardynał prym as H lond z  P o -

ks. b iskup O kon iew sk i z C h c łn n a , ks. Li­
ku p Ł ukom ski Łornźy. Z  W arszawy udał 

• ię  >vS. p ra ła t F ajęck i, .o d ra  kurji m e tro p o ­
lita lnej, w tow arzystw ie  ks. nr.iłata Rad- 
k o irsk ie g o . -

Turniej szacłiDi&y
o mistrzostwu W arszawy

WARSZAWA, 9 -  IV P A T . W czoraj w ie­
czorem , w iokaru  w arszaw skiego T-w a gry 
szachow ej ro zp o czą ł się  uo roczcy  turn iej 
scachow y o m istrzostw o  W arszaw y im . S. 
p. Józefa Ż abińskiego, p ierw szego p ieze sa  
P o lsk iego  Zw iązku Sz i now ego. W' tu rn ie ­
ju  w yznaczonych zo s ta ło  6 nag róu  po- 
iząukow ych  i jedna  specjalna za najp ięk ­
n ie jszą  partję , a  pozatem  zw ycięzca o trz y ­
m uje ty tu t m istrza W arszaw y na ,ro k  1930. 
W pierw szej rundzie  tu rn ie ju  w yniki były 
następu jące : M akarczyk w ygrał z G ioce- 
re n  Łow icki p rzegra ł z  B iaasem , Jag ielsk i 
p rzeg ra ł z F rydm anenn  P a rtja  N ajdorf— 
Aifa zakończy ła  się  na rem is. P a rtje  C zer­
niak i F einm esser i W alen ty—D obrzańsk i 
zo sta ły  p rzerw ane. N astępna runda  tu rn ie ­
ju  odbędzie się w p ią tek .

Albert Ru ik i !  Prezydentem Łof&iy
RYGA, 9. IV. PAT. Dziś w e śred^ 9 b. m. o  godz. 19. 10 

Prezydentem republiki łotew skiej obrany zostU  Albert Kwlesis, 
kandyaat zjednoczenia włościańskiego (prawica). G łosow ało 91 
posłów, 55 głosów padło za kandydaturą Kwlesisa — 36 
przeciw. l

Życiorys nowego Prezydentą
RYGA, EP—IV. P A T .J N ow ot brany prezyden t Ł otw y A lbert K wie- 

s is  u rodził 23 grudn ia  1881 ro k u  w K alnm ujży „w ob e rn e j gm ibie K erw ete. Szko<ę 
Średnią ukończył w Mitawio w 11902 ro k u , poczein  w stąp iły  na w ydział praw ny w 
T o rp a u e . D yplom  o trz -m a ł w 1907 ro k u . V 'c z a s ie  Istudji u na leża ł do  ko rpo rac ji 
LcttObia> r o  bkoflezeniu n iu k i un iw ersyteckiej a ró c i ł  do  M itaw y i tam  do 1915 ro k u  
zajm ow at się ad w u k a tu ią  W M itawie p. Aluert K wiesis b*a< b a rd  o ,ży w y  uuziat v  
życiu spo tecznem  i p racow ał w tow arzystw ie ło tew sk iem . W czasie  ew akuacji w 1915 
ro k u  w yjechał do  E*tonji. W 1917 ro k u , gdy u tw orzona z o s ta ła  k u rlandzka  rau s  
ro ln a , Kwiesis zo sta ł w y b itn y  do jej kom ite tu  w ykonaw czego 1 byt p rezesem  sekcji 
p iaw uiczej. W tym  sa m ,m  ro k u  zo sta i zorganizow any ło tew sk i zw iązek w łożciańshi,

Pf iPr i^TI f lE I  CŁEKEHCEAU
JEDNOŚĆ NACZELNEGO DOWÓDZTWA.

Pamiętnik Clemenceau omawia w ną naturą, posiadał obok swych sthatc 
dalszym ciągu spiawę haczelnego do- gicznjch talentóv , niezbędne dla wo-  
wództwa, która jak wiadomo, wywoła- dza międzynarodowego zdolności dy- 
ła rozmaite komplikacje z powodu o- piomatyczne?“ To było pytanie, jakie 
pornego stanowiska Anglji. sob.e już wówczas zadawał Cle-

gWe Francji już od samego począt menceau.
ku wojny" —- stwierdza' „Ojciec Zwy 
cięstwa" —  ogoł .pokładał nadzieję try­
umfu w jedności dowództwa, a gay do 
świadczenie zarówno jak i rozumowa­
nie zgodziły się z sobą pod tym wzglę­
dem, pozostawało juz tylko zagadnie 
nie, w' jaki sposób dojść do tego celu. nem królestwie bardzo 
Nie było —  przynajmniej o ile mi jest mona; „pochodziła ona

Już w' onegdajszym artykule dali­
śmy odpowiedź wodza w'ojsk angiel­
skich Douglas Haigh‘a, który zrazu od­
rzucał samą zasadę, by armja angiel 
ska mogła słuchać rozkazów obcego  
wodza. Opinja ta była w Zjednoczo

rozpow'szech 
nietyie z łona

wdadomem —  ani cienia sporu co do samej armią, co z parlamentu, a zwła-
d o ,k tó re g o  rów nież należb ł K w iesis. W 1918 ro k u  pow rócił do  M iławy i za ją ł ię zhsady, ani ca  do osob) tego, któremu szcza od „człowieka ulicy". —  Myśl
ponow nie adw o k a tu rą . O d ro k u  1919 pracuj'e w sadzie okręgow ym , a później w tiy  godność wodza naczelnego miała być by generhł francusk mógł wędawać roz
bu ua le . W 19 0 ro k u  zosta je  pow ołany  na s tanow isko  m inistra spraw  w ew nętrznych  powierzona. Wymieniono tu jedno ra- kazy generałom angielsmnYbyła przez
i p iastu je  te '- u rząd  J o  stycz.ua 1913 oku , poczerń pow raca  do  sadow nictw a i w ^ r h ‘a ' iM n .w ^ żu ip Łśp m  h v łn  d łu n i c z a s  d la  lu d u  n ie  dc z n ie s ie n ia "o sta tn ich  czasach  zo s ta je  w ybrany na  s tan o w isk o  p rezesa łry buna łu . W 1929 ro k u  z w is k o . F o c h  a. N a jv  a zm e jsz e m  D ym , a iu g i c z a s  a ia  iu u u  m e a o  z n ie s ie n ia  .
s to i na czelo w ycieczki p«rlam antariie j d c  P o lsk i, k tó ra  w zięła udział w u ro czy s to - że okazał or. pierwszorzędne zdc.nosci Z jednej strony pracował nad t ;m
id a c h  3 m aja w W arszaw ie. P . A lbert K w iesis o trzym ał k rzyż k om andorsk i o rJe ru  w  warunkach tak ciężkich podczas gdy jeanak przebieg samej v ojny —  z dru-
P o lon ia  R e s titn tł.

F ra n c j a  a z b r o je n ia  in o r s k ie
LONDYN. 9.1V. Pat. Korespondent agencji Havi,sa aonos . Diiś rano 

min. Dumesnil i pierwszy lord admtialfcji i Aleksander odbyli długą dysku­
sję w sprawie potrzeD Angijl i Włocn w dziedzinie tloty.

Nie uiega wątpliwości, że flota francuska musi odpowiadać wyższemu 
wymaganiu obrony narodowej, niż włoska. Chodzi bowiem w tym wypad­
ku nie tylko o morze Śródziemne, letz o wszystkie krlcnje francuskie.
Wodcc ttgo  aelegacja francuska nie może przyjąć zasady parytetu I do-

z f  3 i * £ ? S £ Z  u,">ma: ,ad,ŁK„reś' T l S SSSTKSl W n & z z z s m * *
no ria  ." „ d ie m r . go. “ leli aas.d a  u  S f a M a b y  ,ie \ cz. *  * f Y R *  fcy foch < * »

daa°T at T r £ 1 4Vł0Cham* Układ w sprawłe bud0wy 0kręt6w na PJ‘Ip- zbyt " S ?  p o d a w a ło  się złyn wie ś̂*
4g a p ęc u.   ciom. Stąd jiam sztabowych „łazików"

popisywało się wmwezas wniosk‘am i 
Wtóre nie pochodziły od samego wodza

Mangin z gwałtowmością swrego chahak giej myśl ustanowi enia jednoliiego do 
teru dokonał cudów ofensywy. Obaj wództwa znalazła i w' Anglji zwolennr  
mieli tę poważną wadę, że nie mogli kow. Tak doszło do opisywanego przez 
zmeść nad sobą władzy cywilnej —  ile nas w onegdajszym artykule zdarzenia 
kroć jej nie potrzebowali. w  Doullens, tak plastycznie pizedsta-

Petam, który jest niemniej wielkim wionego przez Clemenceau, gdy Foch 
żołnierzem, ma S w e  dnie wspaniałe i objął juz faktycznie, choć jeszcze nie w  
swe dnie równowagi. Podczas niepowo pełni, stanowisko naczelnego wodza, 
dzeń widziałem w nim heroizm spokoju Stało się to dn. 25 marca 1918 r Foch 
ducha, był zawsze panem siebie. Ba> otrzymał wów czas misję rządów angiel 
dzo mu zarzucano pesymistyczne po- skrego i francuskiego „skoordynowania  
giądy jego sztabu. Prawdziwą przyczy akcji wojsk sprzymierzonych na froncie 
ną tego było jak mi się zdaje, że nie zachodnim* . Gdy znacznie później do-

Ważne narady szefów Bsnku Repar&cyinego
Bank otwarty będzie 1 maja

BERLIN, 9. IV. Pat. Donoszą z Paryżu W wyniku rozmów prowa- 
Jzonych między bankierem amerykańsidm Lam onteir a gubernatorem Ban­
ku Francuskiego Moreau, przyszłym prezesem 3anKU dla Wypłat Między

bedącego zawsze wielkim żomierzem". A'e .,bl‘aski i nędze zwycięstwa nie 
„Straszliwa ta wojna powiada zawierają jedynie objektywnego przed 

aaiej Clemencehu —  ukazała nam paru stawienia pewnych faktów'. Wf w’stę- 
dobrych wodzów, a w-ielu z tych co Pje n'c}1 rozprawia się ponadto Oj- 
mogą o tern sądzić powiedzą, że Foch c 'ec Zwycięstwna z swą niechęcią i nie­
byt najbardziej skończonym z nich przyjazn,ą, j;.. ą mu okaza w kilka ,

.'środowych M0x«ni G anache orsz przyszłym dyreklorem tegoż banku wszystkich. Proste umysły tłumu tuną P° wojnie, dawny z przełomowej chwi
Quesney em pożyczna mięazynarodows w w ysokosd 300 mlljonów dola 
rów oddana bedzie rfo  subskrypcji,

Między 29 a 30 kwietnia państwa btorące udział w tworzeniu Banku 
dla Wypłat Międzynarodowych, wezwane zostaną do płacenia przypadają­
cych na nie udziałów na rzecz kapitału zakładowego.

Otwarcie Banku dla Wypłat Międzynarodowych 
stem posiedzeniu dyrektorów banku, , zapowiedzianem 
poczem banki krajów, zainteresowanych w emisji, 
być na konferencję

osądzać człowieka jednem zdaniem i tę 
pizybiiżoną ocenę uwazaią za ostatecz­
ną Natur*a ludzka jest jednak zbyt zło­
żoną, zbyt rozmaitą, by można ją tak 
ogólnie ująć. Stąd nawet największa 
szczerość nie zawsze potrafi znaleźćnauąp i na uroczy

na dzień 1 ,,
zaproszone mają obecnej czynnej energji. Czy generał mnie- Jest  ̂ s a’ a mczego od in

m aj8 właściwą formułę dla pewnej, w chwili

li sojuszmK —  Foch. „Kraj na^ iozsą- 
dzi. Co do mnie, pozosianę czem by­
łem. Z memi wadami i zaletami, cały 
na słuzb,e ojczyzny, nie dbając o za­
szczyty ani o hojnie płarne stanowiska, 
będącemi przeciwwagą sukcesów. Nikt 
hie miał możności udzielania nagród

Fieh, nie będący zbyt skornplikowa

i Austrią*'
Bruenłngiefii

się, że był odsunięty od kierownictwa 
krajem. Ale właśnie tak jest, że odsu­
nięcie od rządów łączy się ,_aw'sze z 
podnieceniem pomysłowość., podnie­
ceniem te o r e ty c z n e j  pracj polirycznej.
Ludzie, którzy stoją u rządów, stoją 
twarz w twarz z rzeczywistością, są 
obarczeni kłopotami dnia powszednie­
go. Płodozmian dwupartyjny angielski 
poltgal na tern wdaśnie, że 
gdy jedna partja rządziła, inna 
partja teoretyzowała i inicjowała.
Ostatnie wystąpienie z partji kon­
serwatywnej angielskiej dwóch kon­
cernów prasowych na tle programów 
w polityce imperjalnej dowodzi jak da­
lece na tej, ziemi trzeźwości i realizmu, 
realnie i pow*ażnie traktuje się progra­
my. Parrje sejmowa, od rządów odsu­
nięte, chociażby dla zwalczania tych
rządów —  mogłyby iść w kierunku teo- nadającego się do praktycznego życia
retycznego opracowywania programów politycznego. A to praktyczne życie po
politycznych, państwowych. Przecież w  lityczne .-? —  O! to tak rozumne zarzu-
nie jest tak uboga nasza myśl politycz ty jak dekret prasowy, Biarritz, osiem
na. Przecież, prócz ow ego  godnego miljonów, Czechowicz,
znachora wiejskiego programu zwalcza Rehabilitacja, remwalidacja pada­
nia przeludnienia rolnego zapomocą mentaryzmu polskiego. Ależ ona od te- 
głupkowatej „reformy rolnej" —  p a r  go parlamentu zależy. Niech on 
tje sejmowe nie wmiosły z sobą do ży- pobędzie trochę w politycznej klasie 
cia polskiego żadnego ideowego posa wstępnej. Niech się nauczy myśleć po 
gu. litycznie.

Ale oto minęły dwa lata polskiego Panowie obrońcy parlamentaryzmu
sejmowania. Walczono z rządem, ale polskiego! Wiem, że nie odpowiecie mi 
stale zapomocą tych samych jałowych na ten artykuł. Wiem, że pominiecie go  
formułek, lub okrzyków, tworzonych pogardliwem milczeniem. Oczj-wiście 
pod kątem fonetyki roznosicieli gazet, zasługuje na to! Poza parawanami, któ 
Myśl polityczna, przepracowanie pro- remi .osłaniacie działalność swoich  
grantu, ta rzecz nie była podnoszona partyj jest pustka. Żądacie władzy —• 
nigdy, a jeśli czasami ktoś z takiemi nie, nawet jej nie żądacie. Łajecie i w-y- 
rztczami wyskakiwał, bo był uważany, myślacie na obecną władzę w imię mcze 
albo za „studenta", którego na rynku go, W tak dużym kraju jak Polska nie 
politycznym me należy brać poważnie, może popłacać bezmyślność politycz- 
albo przeciwnie, za „senatoła", to jest na. Wylegitymujcie się przed społe- 
partyjnego emeryta, napompowanego czeństwem z myśli politycznej. Cho- 
frazeologją i starającego się w jakiś ciażby dl'a zwalczania rządu Chociaż- 
spusób ją z siebie wypuścić, —  ale nie by....! Cat.

„Nierozerwalna łocznoitó Rzeszy
Wymiana depesz między kanclerzami

i Schoberem
WIEDEŃ. 9JV. Par. Z okazji zmiany rządu w Nfemczecn nastąpiła 

wymiana depesz pom M zv kanclerzem JRzeszy Brueninglem i kanclerzem 
austrjacktm Schobeicm. Kanclerz Bruentng zaznaczył Imieniem nowego rzą ­
du Rzeszy, jak serdecznie i nierozerwalnie naród niemiecki czuje się złą­
czony ze swymi braćmi w Ausfrji. W oapowiedzi na ro kanclerz Schober 
przestał szczere podziękowania -kanclerzowi Rzeszy za jegu serdeczne 
pozdrowienia 1 za stwierdzenie nierozerwalnej łączności narodu niemieckie­
go Rzeszy i Austrji.

Sprawa podatku od piwa w Nlemrzec!!
Komisja Reichstagu odrzuciła wniosek rządowy
B E R L IN , 9  IV . P a t .  K o m is ja  p o d a tk o w a  R eich  itag u  o d rz u c i ła  d z iś  w n io -  

o  p o d w y ż s z e n ie  p o d a tk u  n a  p iw o .

Z ZA K O R D O N Ó W
łiliiywy M e m

sek

Piuces apsla&yjny (ilitz‘e
KATOWICE, 9 IV. P a t. DziS ran o  w gm hchu sądu  g .odzk  ego w K atow icach 

ro zp o czę ła  się apelacy jna rozpraw a przeciw ko O ttonow i U liizowl, k ierow nikow i V olks- 
bundu , o s l.a rio n em u  o  udzielen ie  pom ocy  do ucieczki n iejak iem u W isiorow i B iałusze 
uchylającem u się od  służby wojskom rej U litr w p ierw szej instancji zo s ta ł sk a ran y  na 
5 m iesięcy więzienia. O skarżen ie  o p ie ia  się na § § 89 i '1 0 2  ustaw y o  pow szechnej 
siuzn ie  w ojskow ej. Z ain teresow an ie  p tocesem  je s t duże. P rzy  s to le  dziennikarskim  
znajdu je  się o k o ło  2G przedstaw icieli pism krajow ych i zagranicznych, przew ażnie nie-

nych nie wyczekuje, lecz wszystko od 
siebie.

Pan, panie Marszałku, masz Mamę, 
lserę, Doullens i wiele zapewne innych 
jeszcze czynów' Panu wybaczyłem ja- 
wne nieposłuszeństwo, które wobec ko­
goś innego niż mme położyłoby kres 
pańskiej kamerze wojskowej. Uhatowa 
łem cię wobec parlamentu po klęsce na 
Chemin de Dames, której przyczyny 

Z K ow na d o noszą  o c n a ra k te r ystycz- n*( zostały dotąd wyjaśnione. Gdybym 
nym  w ypadku: w M a^j^mpotu podczas ro s -  w ówczas nie ruszył sie z mego miej
praw] sąaow ej w sądzm  p o k o ju  w>’stęp o - sca (na trybunę parlamentarna) gdzież-
wai. pew ien Św iadek, k tó ry  zapodał sw e hut
nazw isko jak o  V oIdem aras. Jak  s  ę w k ró tce  ■ 4 . , . .
o k aza ło  cz łow iek  fen przezw any był jtd y -  Jednak, u szczytu honorow, po dzie 
nie V o ld e n a ra s sm  p rzez  okolicznych  m iesz- sięcioletniem milczeniu, zaczekawszy, 
kańców  zaw dzięczając swym zale tom  o ro -  bym ja zeszedł ze sceny, cisnąć na mnie 
bistym  Sęazia uznał je i jja k , ż e  beznraw ne kamieniem z ulicy, to, powiem szcze- 
posłu^iw am e sią nazw iskiem  V oldem aras»  • i ’ . , ,
je sf k a ra ln e  i sk aza ł ow ego Świadka na SCO odpowiada twej sław ie. Inne
litów  grzyw ny. powodowały mną uczucia, gdym szedł

. , oddać cześć twym zwłokom. Diacze-P a i t m  M  l i r o  g o i  trzeba było samemu sobie, bez
_  „  , . . . .  . najmniejszego wyzwania z mej stio
Z K o w n a  d u n o n z ą , Źf M lol- ny) podi>:eść reke na własna stawę? 

s te r s tw o  R o ln lc tw e  p o s ta n o w iło  
jeszcze w  r o k u  b ież . r o z o a rc e lo  
w ać  142 tys. h a  ziem !, w  tern  45
tys. dworskiej.

Wiece m t n i u t i u  petetiwko ZSID.
J a k  p o d a je  ^R ytaa1*, 3 0  m a r e r  w  B u  . 

t a c h  p rz y  udz ia le  8 0 0  o s ó b  o d b j ł  s ię

Nikt mi nie może zapizeczyć pra­
wa ani nawet obowiązku dania odpo­
wiedzi... Miałem i mam jeszcze całe 
zapasy milczenia w służbie mej ojczy­
zny. A k  ponieważ moje milczenie zło 
żonoby na k*arb poddania się, nie bedę 
milczał. W ezwałeś mme. Oto jestem".

m ieckich. Ławy d tc  pubhzznoSci zapełn ione. W Sród puolicrnoSci znajau je  się  sir C ecil o p in io  m  "r e l tg  i j  n  Y i1  w* *Z S  S RP ̂  * W iec
M alom e, cz łonek  L ubour P a rty  w Izbie Gmin, k tó ry  przybył do K atow ic celem  zba* 
ahn ii s to sunków  m niejszoSciow ycb na S iąszu . Sir Cecil M alom e znajdu je  się w to ­
w arzystw ie cz łonków  Y olksbunau . S ąa p izenstaw ił s tan  faktyczny spraw y, poczem  o d ­
czy tano  w yrok  pierw szej Instancji w raz z m otyw am i.

Przebieg pierwszego dnia rozprawy

p o w z ią ł  r e z o lu c ję  p o tę p ia ją c ą  
d o  w a n ta .

p rz e ź la -

S m  iprawy l l M M i e m i m
BERLIN, 9. IV. PAT. Biuro Wolf 

fa donosi z Kowna, ie  rokowania 
niemiecko litewskie, toczące się od 
dnia 31 marca r. b, 
lowania poborów

Hotr Maszyński laurEPtKin
nagrody muzycznej

W-AR3ZAWA, 9 —IV. p AT. Sąd k o n k u r­
sow y  nagrooy m uzycznej m s t . W arszaw y 
ni posiedzeniu  w dniu 9 b m . pod p rze- 
w odnictw em  rciceprezesa rad y  m tejskiej p. 
V 'ilczyńnkiego przyzoał nag rodę  n :.:ly c z n ą  

w  sprawie u ie g u -  zą ro k  193C P io trow i M aszyńskien .u . Ofi- 
u r z ę J n ik ó w  I w  ci» ln t  og łoszen ie  nastąp i 3 m aja;

K A lU W iC E , 9 IV. P a t .  N; dzisiejszej rozpraw ie przeciw ko U litzow iw  tutejszym  
są d n e  apelacyjnym  po  odczytaniu  w yroku p ierw szej instancji, jeden  t  cz łonków  try - 
uuuału re fe row ał skargi *p< lacyjne, w niesione zarazem  przez o skarżycie la  publicznego, 
jak  i przez o skarżonego . P rzem aw iał sam  ositarżony , k tó ry  ośw iadczył, że do winy
się nie luczuwn i wierdził, że inkryminowanego mu poświadczenia alr Biaruchy nie soraW!„.h iezvkov vch w nłrrecm kł?' 
podpisywał. Po przem iwteniu oskarżonego przewodniczący otworzył postępowanie . . .  J uwytn  w R1«l Tynn i z f n p n n p n n  Hvipiintlrawrs
Ouwodcwe i przystąpił do przesłuchiwania świadków i rzeczoznawców. D godzinie 19 Pf-dT<ini, ■> ierv an o  irCiOtaj ponow- * B /i(E U lliS jra!
min. 45 sąd przerwał rozprawę do dnia następnego godz. 1C rano. nie. Tajny radca Schack, który wspól-

^ i B a a ^ ^ ^ ^ m m  n*e Ł niemieckim posłem Morathem
prowadził lokowania ,z  litewskim mi­
nistrem spraw zagranicznych Zauniu- 
sem i gubernatorem Kłajpedy Merki- 
sem, wyjechał wczoraj zpowrotera do 

WARSZAWA. 9.1V. (Tel. własny ,,Słowa“ ). W dniu dzisiejszym mi- Berlina. Rokowania i tym razem nie 
nister skarbu, Ignacy Matuszewski, przyjął b. posła na Sejm p. Wiślickie- doprowadziły do żadnego rezultatu i u ,  . . , . ,  •, _ .

dotychczas niewiadomo, kfeJy bęaa KOPlUniKaCjf atlftbUSOSBl

Ulgi pa4atkgve dla kuplcctwa

POZNAN, 9 IV. P a t. U biegłej nocy 
zm arł tu  W ojciech N itecki, naczelny re d a k ­
to r  can trc lnego  o -can u  F o lon ji łotew skiej 
i w ybitny je j Jc iD acz . P rz td  wyjazdem  na 
o o iw ę  s, p. N itecki był lednyn z "ia*oży- 
cieli i w spó łredak to rów  „ ż y r a L iterack ie­
go", k tó re  w ychodziło  w sw oim  czasie  w 
Poznaniu .

go, który mu przedstawił dezyderaty kupiectwa, Minister Matuszewski wy­
jaśnił p. Wiślickiemu, że wobec nieuchwalenia przez Sejm w okresie bud­
żetowym noweli do podatku obrotowego, ministerstwo skrrbu same czyni 
kroki w kierunku ulg podatkowych dla kupiectwa. Wydane będzie polece­
nie do Izb Skarbowych, aby w stosunku do^ handlów hurtowych, nieDro- 
wadzących ksiąg handlowych stosowano stawkę ulgową, to jest zamiast

podjęte na nowo.

Erha idemiMa orakanil 
tonoityaeaj

P O Z  4AN, o - I V .  PA T  W czasie tnie- 
ć iy n aro d o w ej wystawy kom unikacyjno  tu 
ry s ty c z n e i w P oznan iu  odbyC się ma ogól- 
n o -F o lsk i k ong res kom uniK acji ru to b u so -  
» e ;  Zw iązek w łaścicieli au tonusów  z w ó -  
c ił Się do pj: m inistrów  k om : nikacji inż 
K uet na ro b ó t publicznych M a.aiuew icre 
p o c z t i telegrafów  B u ein eraH E L S1N 3F O R S . 9.1V. P a t  72

2 i pół proc. od obrotu pobierano 1 proc. rP rócz tego minister Matuszew- o s o u y  w rę c z y ły  ćz i.iia j s ta ro ś c ie  proiektorMu^uad^yn^^oug^esem, k* in l t  
skl oświadczył, że rgadza się na ustanowienie sryczałtów dla drobnego ku-  ̂ ^ ^ c ł e  tCrmm usUlono na dłień 2,—22 ,iP*® r-t>-
piectwa płacącego poaatek obrotowy, zamiast dotychczasowych wymianów x a e m o U » w lv A u  w  ln Ju 2H tu i  ca ’— *-------------------------------------------—
^ g o  podatku przez urzędy skarbowe, które często krzywdziły drobne ku- r . b. k o m u n is ty c z n e j d ru k a rn i w PAMIĘTAJCIE G SIEROTACH Z DO- 
pfectwo. V asa. MC DZIECIĄTKA JEZUS!

/
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E C H A  K R A J O W E
REZOLUCJA . .

nowiokim osób. w  wesołych w arszykach  u 
pcrw rięla na wie^u protestacyjnym w S.nor jęte były dobrze podpatrzone cechy churak- 

mmach, odbytem w dn. 30. III. 1930 e. te rysty .ene  lub śmiesznostłó i  czasami schłc-
stane lekką a miłą satyrą. —  Zaśmiewali 

Mieszkańcy uiiasta Smorgoń i okolic, ze- sję widzowie z powodu „konferencji w Bara 
orani w dniu 30 marca 1930 roku w liczbie rowiczach", „W ojtka w halce“ i innych wier

Gen. Pangaios skazany aa z Lak aheiisaia
ATENY, 9 -  IV. PAT. W u W ą ik  ze rp raw ą Sklubu Eleuzla  sąd  yda . wyrok, 

sk a z u ją c ,  gen P a jg a io s a  na  dwa lata więzienia i pozbawianie praw cLywuielskich na 
ce satyrą na wiele znanych na gruncie bara c k r e i  la t  Sx ó y iy  m ie js ter  V ogopoulo5  skazany lo s tu ł  nu dwa i pó l  la t wiązienla i

pozbawiony praw obywatelskich. K ara  n a ło żo n a  na  Hangaiosa pociągnie  za  so n ą  
pozbaw ienie  go posiadanego  s topnia  w ojskow ego .

Audit n uiężha taBhorbwal
OSLO, 9.1V. Pat. Znaaomiiy podróżnik norweski Fr. Nansen ciężko 

zachorował.

Esba nieudane! wyprawy «euekaelańskft|
HAMBURG, 9 IV. Pat. DziS rozp oczą ł  się n  k n m o j r - u  s e n r . c j  ny p roces  w 

Łpra».e nieudanej w yprany  ga rs tk ireb e l jan td w  venetutlaA skicb  E niemieckie" awantur* 
n*p^Jr  “ ł  ok ręc ie  .F a lk*  przcdtięwzięiej w celu wywołania p rzew rotu  w Yenezueili

G H A N D I

już salwy śmiechu wywołało Odśpiewanie na 
hołd i uznanie zakończenie zabawy „Pieśni rodzinnej ‘. —  I

ttej.
Jednocześnie wyrażamy 

Ojcu Świętemu Piusowi XI ca Jego odezwę pomysł i wykonanie byty doskonale: pomisl
ao  caiego świata chrześcijańskiego, sta- dlatego że się troszkę .przewietrzyło" atmo
,ącą w obronie uczuć religijnych r przeko, sferę bąaź co oądź niewielkomiejską i da
nan wyznaniowych, gwałconych przez wła |0 onazję do śmiechu szczeregc; wykonanie ____ ___ _____ _ ............ .......
d*e sowieckie. . . . .  . . . uteiego, ze by'o pełne humoru, a przy.em Obaj właściciele niemieckie) f rm -  uKrątuwej Prenślau et Co.^które: własnością był

Przej ęc: grozą barbarą  nsk.th zbrodni, umojętnusc. mówienia dosc duzo w słowach wkr , F , | g -  o r „  k , pIU |, o k r , tu Z,pplitt są oskarieni J  w, kwif-wanie ekape- 
bezkarnie dokon>v« invch na tern tu a ntoze jeszcze więcej między lingami. M j dycji, a nstępnie zmuszenie siłą 1 podstępem obywateli niemieckich do zagranicznej
nad  bezbronną tectnoscią, zelfrani Jączą się z chodząc z sali słyszało się ogolrre żądanie w oic icei i n r i c r  r. o k ręc ie  P zatem  7 ul»1 hvl» nnliciant he liAski nulnr*#
inotestam całego świata przeciwko biu. dalszych podobnych imprez. Osganfaato- « “ g t  o  z.kup b r o S P w ^ l J
nerczej walce z Bogiem i wiarą. rzy niet yłko obiec wali, aie nawet pociohu * r i “P .-zt^rarh p ń b . k A w m w

Wszystkim o f Ł  poiegłym w walce m (w f  bają p r z ^ o to w a n y  n a s t ę p ^  ,ka.
za wiarę, lak now.ncz tym, ktorev cierp,ą i baret". /
są rrtfezeni przez dzicz bolszewicką, w yra ________
żamy cześć, która niech bęazie jednocześnie
bodźcem do wytrwania na swych piać iw- TURGIELŁ.
kach bojownikom za wiarę, a imiona ich nie­
chaj będą przysiadem ola p rz y sz h .h  poko —  Akademja. Staraniem komitetu 3 ch a 
len. -  -  ■ ■ • -, , r. n  i i ■ to pp, Romanowskiego, Tarczyńskiego i Fe-

Zebran wraca,ą stę doi Rządu Polskiego dyka odbyia się w  T u rg iuach  on. 23 tan: 
z prośbą by oow/.ął wszelkie możliwe s a d  w  ,0Ka|u ' zko,nvm 0 u  uroczysta aka
ki w celu przywrócenia ew obód ehgrjn) p i  demja z 01cazp .mienin I-go Marszalka Polski 
domaga ą się by Władze Polsk e bezwzglę ^ c,Jfa FB sudkiego  
dme zwalczały propagandę komunistyczną w 3 *-
Polsce.

Komitet organizacyjne Podp(is,-.
' - ------

PRZECHADZKI PO ŚWIECIAŃSKIM

—  O dziurach w okoliqy Poszumienia.
Miałem zamiar „w paść" do Magistratu, ■, .  ,• , c
Kasy Komunalnej i Domu Ludowego w Śwtę Naet.pnie pi/emowit ao licznie zebrarych p 
cianach a tymczasem wpadłem do aziury w K d y k  ,lustrując dązema y. olnosciowe naro 
m osoe  na rzece Demo, który jest rzec dzi- du polskiego od r 1795. Diuzej zatrzymał się

ufanie wzglęuu na awanluruicze tło wyprawy oraz na fakt rozpatrywania spizwy, 
nieznanej dotychczas w sądownictwie niemieckiem.

Sensacyjny proces paitty&łny w Czechosiowacji
Poseł Tuka, przywódca Słowaków, skazany po taz wtóry 

na 15 Ut ciężkiego więzienia
PRAGA, 9. IV. Pat. W procesie Dyłego posła Tuki I towarzyszy, ocr 

bywającego się w drugiej Instancji, przemawiał wczoraj sam oskarżony, 
w  aKaaemó w.iąi udziat oddział Strzelca który w mowie swej wskazał na to, że nie popełnił żadnego zarzuconego

mu przestępstwa i twierdził, że uważa się za niewinntgo. Dzisiaj f;wieczo- 
lem wydano wyrok, potwierdzający Jorzeczenie ‘ pierwszej instancji, któn. 
skazała posła Tukę na 15 lat więzienia, drugiego oskarżonego Sniczky'e(>0 

na lat 5, zaś trzeciego Macha uniewinniła.

z Pawiowa, zorganizowany i prowadzony 
przez tam tejszeg- nauczyciela p. Fedyka 

Na uroczystość tą złożyły się śpiewy, de­
klamacje i przemówienie.

Akademję rozpoczęto odśpiewaniem Pier 
wszej Brygady przez chór dzieci szkolnych.

Sraajutji Mila uuDHłjl I H I  M i
w ”CpoVożó.tyVnalJaużri ^rooze N owV “ św .ę  ? “ asach obeenj h wvświc,r-jąc szczegół PRZYJĘCIE PRZEZ PLEBISCYT NOWE) USTAWY O PRODUKCJI I 

łany —  C kmi dor; ,  ma imia p r e i e  w S e  S w  . SPRZEDAŻY ALKOHOLU
żdżad Pan Prezyaent czasie gosc.n v k jerutl p ło ż o n e  * łfKRN, 7 IV; PAT. W czora ' odbył się w Szwajcarji plebiscyt w sprawie projektu
pow. ŚwięciańsKim (T ak  mme mformowa 
no). Nie chcąc, aby dostojny Gość miał rie 
wyobrażenie o naszych (wprawdzie złych, 
drogach i mostach zwracam uwagę władz 
sam jrządowych. Jednocześnie pozwolę sobie 
zapytać urząd gminy Kołtvniańskiej, jak dłu 
go okoliezjia ludność będzie przekl;na!a dziu- 
ly w mostku około wsi Rudziany? Uważam, 
że choc,aż Włodarz Kaństwa nie pojedzie tą 
drogą, jednak jeździli, jeżdżą i będą jeździli 
mieszkańcy okolicznych wsi, zaścianków o- 
raz ,<oł( ni>. A tern gorzej iż jeżdżą końmi _  Niedos, ly p Katfcn Kantlrow.
0  me a ł t e m ) ,  barn nyłem swiaJKiem wypad skje Pan Kaden Bandrowski zapowie- 
ku, Ktort Tia szczęście p Wo-tkiewicza Bole QZ;af  SW0J odt zyt p t ( W ałtó  0 n0W0żyn. ą 
..fawa z Poszum : n a  skończ ' ł  się szczęslr  kopietę“ na ubiegłą sobotę. —  Przedtem już 
w \ \  N-a Izs  wystarczy, bo boję się aby próbował objeżdżać mne dzielnice Polski ale 
Rada gm nna (gdv dowie się mego nazu .ska) rv^v„H-,;e ,  KnrH- ,

Odśpiewaniem „Roty" Konopnickiej za 
kończona akademję.

Wieczorem odbyły się z tej okazji 2 przed 
stawienia kinowe, dla młodzieży j starszych.

Obecny.

NIEŚWIEŻ.

ustawy o produkcji i >.przeauzy alkoholu. Dotychczas pędzenie wódki z własnych owoców 
i sprzedaż nie podlegały żaanemu ustawowemu ograniczeniu. Nowa ustawa pozostawia 
wnrawozie możność gospodarczego pędzenia alkoholu, jednakże tylko dla zaspokojenia 
własnych potizeo roiniKa. Nadwyżka będzie odtąd zakupywana i sprzedawana na rachu 
nek skarbu N rw a  ustawa ma na celu zapobieżenie nadmiernemu spożyciu alkoholu, które 
w ostatnich latach wzmogło się znacznie, zwłaszcza w centralnych kantonach związku 
Przewidywane są znaczne zj.ski finansowe, Które mają zasilić kapitał instytutu ubezpie­
czeń na starość. W plebiscycie, który się odbył w roku 1923 nad podobnym projektem 
ustawy, projekt ten nie uzyskał więKszoścl Jednakże prowadzona w óstatnich czasach 
konsekwentna i zakreślona na szeroką skalę akcja społeczna, w  której wykazano, że nad 
nnerne spożycie alkoholu może być przyczyną degeneracji rasy, objawiającej się w wiei 
kiej ilości umysłowo-thorych i dziedzicznie obciążonych, znajdujących się w szpitalach i 
przytułkach, dała nad spodziewane wyniki. Wyraziły się one w przyjęciu znaczną większo 

ś t ią  głosów nowego ustawodawstwa.

rue jzyniła wymówek Bu, wszędz.e spotyka* się z bardzo ostrą oapra- 
wą społeczeństwa, albo bojkutującego prele-

R.S. Dziś podpisuję dwie litery rtazwi. g erda 'a p,0 urządzającego wrogie demonstra 
ska, w następnej przechadzce użyję trzech £je w  Wie!J:op0lsce. w MałSpolsc- a o 
tóer, dMej czterJteh i etc. az do końca. Je- Sfa jni0 na Podlasiu p. kadena spotkały du 
zeh ktos koniecznie ciekawi się kto pisze, że nieprzyjemności. V\'idać zraziłv one ro  n'a 
mech dobrze uważa . stale czyta ciekawe , T  ^  wygrane swoim w s .ę p o .n  i u
i nieprzyjemne 
skim'

przechaazki po Święcian- 
Bu. nas, to też odczyt w Nieświeżu odwołał li­

stownie w ostatni dzień. — Nieśwież na- 
pewno nic n'a tern nie stracił*

BARANOWICZE.

—  Posiedzenie Rady Powiatowej B.B. W
dniu 6 kwietnia rb w sali Klubu Kresowtgo 
odbyło s.ę posiedzenie Rady Powiatowej BB 
w obecności za tępcy generalnego sekreta­
rza BB profesora Pużyńsklego.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
Rady o. Czarnockiego protokułu, reterat o ay 
skusji politycznej wygłosił prof. PużynsK-i.

W nader rzeczowi m referacie prof. Pu 
żyński poruszył wzystkie kwestje walki. Sej 
mu z Rządem, uwzględniając w swym re­
feracie postulaty urzędnicze w końcu zazna­
czył iż rząd piókownika Sławka, jest rzą 
de ni silnej ręki.

Następnie prezes Rady wygłosił spraw o­
zdanie z terenu.

Po wysłuchaniu sprawozdania Rada po­
leciła prezydjum zorganizować zbiórkę na te­
renie pow ótu  na rzecz pogorzelców, gminy 
Lachowickiej, orzyczem zebrane rzeczy w 
naturze \ gotówce będą przesłane do Kom, 
tetu w Lachowiczach, do którego to Ko 
m ;tetu Rhda delegowała prezesa p Czarnoc­
kiego, jateo przedstawiciela BB.

Po dyskusji i przyjęciu uchwał wysłucha­
no drugi referat prezesa Pużyńskiego w sjyra 
wie organizacji BB w miastach i gmibach.

W  wolnych wnioskach poruszono spra 
w i kredytu dla kas Stefczyka udzielania do 
raźnej pomocy wobec pomoru świń

Wreszcie Rada uchwaliła na wniosek pre 
zesa p. Czarnockiego wysłać depeszę du pre 
zesa Rady Ministrów pułk Siawka. Depe­
sza ta była przyjęta długo niemilknąeeirń -o- 
klaskami i wysłana następującej treści: 

Prezes Rady Ministrów’, pułkownik W;a 
lery Sławek, —- Warszawa.

Rada powiatowa BBWR w Baranowi-

Okradzenie konnilafu polskiego w Sofii
SOFJA. 9.1V. Pat, Du gmachu konsulatu polskiego wtaigiięll złodtieje’ 

którzy zrabowali pe*ną Hosć dokumentów I gotowki.

łiiezurykfy napad bandycki na pociąg pocztowy
SYDNEY, 9 IV. PAT. W okolicach M ad jee bandyci napadli na pociąr poczto­

wy i po steroryzowamu eskorty ^rabowali kasą, zawiei«jąc, 4 troiące funtó* tzter- 
llngów u  banknotach i 690 fantów w srebrze. Bandyci wyrzucili ka>ę z pociągu, po* 
czem saiui wyskoczyli, przy ztuniej’szeniu szybkoCci b'egu pociąga. Za zącltony polclg 
nie dat ładnych rezultatów.

Tragiczna śmierć robotnika w kopalni
KATOWICE, 9 - IV. PAT Podczas rozbierania starego budynku na kopami 

Erbreich w Ccernicjr pow iatu  rybnickiego wskutek uieostrołr,oCci został przygniecio­
ny osuwającym się muren lObotuik J«n Kocjan, ponosząc Cmierć na niiejscui drugi 
zaś robo tn ik  Nitstiój—odniósł ciężkie rany.

Wybucn u labryce maszyn nilybenlcb vr Lwowie
4 robolników odniosło ciężkie rany

czach po wysłuchaniu referaru prof, Pużyru 191024

2B-ta Polska t a n i m  Loieiii H a n n
5-ta klasa—29 ty dzted ciągniaoia 

(Tabela uieurządowa)

P rzed  p rz e rw ą
P o  3000 zł. w ygrały n*ry: 57116 78808 

I61u2o 181757
P o  2uu0 zł. wygrały n-ry: 72733 8^3*5 
R i  1ji9C r ł .  w , , r « y  n-rv: Iź u ó l 2^526

104^  » v ^ ł v I 9n 7r t*  0?IW>5 LWÓW, 9 IV PAT Dziś O godz. 8 ?9 i ano w fabryce towarzystwa budowy
136379 166208 J 67010 17^38  i i  327 maszyn młyńskich, m itszcząctj się przy ut. Janow skie,,,w  czasie spajan.a ru r  te iaz -

p o  5uC zł. węgrałę 
12654 12858 13453 ió9J4 iw o j  w u u ji zwoi niebezoieczetatwo 
2*17? 26*32 10634 3i530 32661 3543*36302 n,eD” P,e c re n ,two- 
ł33 9 4970i 49903 óO&gy 51404 543iJ6i68b 
64256 h5pg2 07511 678»3 69827 * 0 2 7o«8 
9351o 90102 98645 “.00998 106032 106371
iT2066 112679 114969 115716 llo«53 iii221  
121 i 2 124.54 125680 12608* 128497 i30199 
1-31471 136769 1405-tć *40793 .57572 i5vlo3 
.i9%5 )61l -3 163H2 lo4*?ft 1772»4 17a08ł 

174902 177235 178350 1813 9 I# 1431 185316 
łoó30 > 190714 1911(90 191628 103.r5 .9582a 
193890 199983 100123

P o  p rz e rw ie
15.000 zł. w ygrał n r. 127388.
P u  2.000 zł. wygrały n-ry; 4936 12984 

83120 11631Ż.
'u  900 zł. wygrały n-ry: 6160 46495 

58907 153789 174329 187408 188240 2G<*501.
P o  uG9 zł. w yglały n-ry: 48470 98482 

129785 133762 14C930 158456 16.187 .88600

!il
i l

9 Piwni! DŹWIĘKOWE KINO „HELIOS m„ 30, 6, 8 i 10

skiego przesyła swemu Prezesowi wyrazy 
czc’ i uznani^ oraz życzenia by Rząd pod je ­
go przewodnictwem przyniósł zupełne zwy­
cięstwo idei Marszałka Piłsudskiego.

Przewodniczący Czarnocki. S. G.

— „K abaret'1 Rodziny W ojskowej- — Ro­
dzina Wojskowa garnizonu w Baranowiczach 
wpadła na bardzo miłv udatnv pom.s! urzą 110113 1T1221 110741 12063U 173098 .21 3*42 
dzenia „Kabaretu" W wierszowanem za- 131977 13ZU40 132180 132873 l j i ł 8  135038 
proszeniu organizatorzy obiecywali, że „zo I37M 5 . 8198 145085 14784.Z 151il5  153741
baczycie numer po numerku feiranowicze w 1,5417** 1 5o 93 15oyu5 159537 l7 l l l )5  176904
rozbiłem lusterku — I rzeczywiście jx)ka 177607 178339 ł 7y218 1809.7 lt89>7 189644

»zalt licznie zebńanvm w sali kina ,,Longinu„“ 193165 19560e 197234 199682 205007 205614
gościom bardzo zabawne „numerki", będa 209058.

Po  500 t ł  *  ugrały n-rv: 808 8427 
0868 11301 10936 1 7021 17119 1 9 3 ’1 202Ć7
2)800 24723 25990 36326 37795 3971u z'39C
44224 44913 47877 49863 56875 56977 57674
6)309 6U 42  65091 65134 6547 u 66362 72150
•*349-. 81826 B lb łu  8 4 U 8  Ś5537 8 T?70 83. j0
■»195t 9 494 92918 94931 973 U 97519 97068
98020 100432 10C646 107497 108952 1U9315

uiobł/ u Iiłijf usailu, iuicooą,ł,ąLCJ olsj p iijr  Ul* ja>iUW3MOj| w wwait apajaiim i ui
n - r v  2674 in ? i4 “ ych ap “  ^ “ tlenow ym  a k s ts pif w ybuch w tb io rn ik sch  z tlenem  sk u tk ien . czegc  4 
196 s >oov7 r V 9otników  od n io s ło  rany , w ten . jed en  c ię ik le  ta k , iż życiu jeg o  zagraża  pow ażne
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D Z L S u ro c z y s te  o tw t r c i e  s e z o n u .
P ierw szy P o lsk i F ilm  D ZW IFKO W O-ŚPIEW NY  i MÓWIĄCV

M u r o l p o s c  P a n i  D u l s k i e l
D ic iu a t obyczajow y i ero t. p.g ru z g ło śn tj sz tu k i GABRJELI ZAPO LSKIEJ. 

O czaru je  w&a m uzyka znakom it. kom pozy to ra  L udom irc R óżyckiego

i  ip lf ty  ciiOrolne -  śpiewy soloioe.
I IcJocruriis t plrmnii rrłn«v nsiwtiRHnipitfu^h srfusłónr nnltL iVh
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U słyszycie z ek ran u  głosy  najw ybitniejszych artystów  polskich  
Udział bloią: Z o fja  B a ty c k a  (Misi Polonja na rrk  1930).

D e la  U pIńsK a, M a rta  F l& ncow a, T ad . w e* 
s e ło w sk l, A. D y m sza  1 Inn i.

PROLOG. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi 
JO Z E F  W ĘGRZYN , 

śen sac ja l R ew elacv i"»  dodatk i w oka lne  m uzyczne w ytw orn. . w a r t e '  
B ro tn e rs  N ew ^Jork* 1) O rk ie s tra  Jazrbendow a Abe Lsitiana, 2) W sze:h  
Światowej słav*'y ekscen trycjr m uzykalni B racia A ru n ra t i 3 Arj! z opery  

.Ż ydów ka*  w ykona w szechśw iatow ej sl*w y t tn o t  M A R U N E llI -  
W ceiu  uniknięcii n a tło k u , uprasza się Sz. P ub liczność o  łaskaw e 

w cześniejsze nabyw anie biletów ,
Sn. Publiczność un iasza się o  łaskaw e przybycie na początk i 

seansów  o  g. 3 n  3C, 6, 8 i 10. g d ^ i podczas w yśw ietlenia ob razu  publicz­
ność na sa le  w puszczana nie będzie. wjww

H o n o ro w e  b ile ty  o tz w z g ię d r ie  n ie w i.tn e . f i n y

Uwagą świata całego przykuwa 
dziś do siebie Gi.and! | — wódz nie 
kwestionowany całych Inayj, prorok, 
fllpioi, poeta w jednej osobie. Ghan- 
dl nie znosi zła, brutalności, siły fi­
zycznej, przemocy, jego łeoija brzmi 
podobnie jak Tołstoja: „nie sprzeci­
wiać sle złu*'. AL nic można też 
uciekać od złe, odjj śmieci.* Gdy wróg 
zmlerzc do ciebie bagnetem, lub ce­
luje z karaoinu, trzeba pierś mu nad­
stawić i stać spokojnie, aż wyrok losu 
się spełni,

Ghandl jest prorokiem „Sdtjagra- 
hy“, a słowo to oznacza miłość, siłę 
miłości, rodzaj -elektrycznego fluldn, 
który powinien działać (na św iat Mi­
łość ta kierowana gprzez „Ahln.sza“ 
czyli nlesprzeciwianie się złu, powin­
na doprowadzić ao  ?„Suraraj“ czyli 
niepodległości Indyj. lndje obecne po­
winny tylko pierś swą (bezbronną 
przedstawić ciemiężcy • Anglikowi do 
uderzenia.

Gdzie przechodzi Ghandi.f gasną i 
uspakajają się nienawiści naroaowe 
(lndje składają się z wielu narodów) 
religijne (mahometanie łączą się z 
bramlnistami i wyznawcami innych 
rehgij), klasowe, kastowe i polityczne. 
Wszystko przycnodzi słuchać proro­
ka, któiy idzie na "czele „Mahatma" 
to jest osiemdziesięciu ludzi, jakgdy- 
by apostołów, biało ‘ ubranych, Idą­
cych ciągle z prorokiem. Tłumy zbie 
rają się i Ghandi Im mówi ^o zupeł 
nej niepodległości Indyj. Potem Ghan- 
di rozkazuje tłumom Iść ?do domów, 
gdyż obawia się, że gdyby tłumy te 
szły za nim, to dałyby się sprowoko­
wać Anglikom do jakichś wystąpień, 
przy których użyta byłany ze strony 
hinduskiej siła fizyczna, którą on, 
Ghandl, pogardza. Niektórzy jednak 
nie są zdolni usłuchać . rozkazow 
Ghandlego I idą za nim jakkolwiek 
w pewneir oddaleniu za Manamtą. 
Idzie iak za nim także ijedna nie-Hin- 
duska, lecz młoda Angielka, córka 
admirała angielskiego, która nie m o­
że się oprzeć urokowi proroka.

Te środki filozoficzne, mistyczne— 
n.ewąipuwfe o wiele ciekawsze i przy­
jemniejsze, niż ględtenia daszych par­
tyjnych i wiecowych agitatorów, wy­
najmowanych po kilka złotych za 
strzępienie so d ę  gęby — m aią jed­
nak niesłycnat.e znaczenie .polityczne. 
Indie zyskują sobie w ^osobie Ghan 
die^o wodza, ponieważ przyczyną 
słabości politycznej Indyj są niezgody

wewnętrzne, więc wywyższenie autory­
tetu Gkcndlego ma wprost niesłycha­
ne znaczenie polityczne i to takie, że 
Ghandl zwraca siły indyjskie do wal­
ki z Anglją Ale na tern nie koniec. 
Głiandi swoją propagandą powstrzy­
muje bolszewizm w ludjach, zaiamo- 
wuje boUzewicką propagandę, To też 
bolszewicy, nie posiadając się ze z ło­
ści obrzucają Ghandiego,nonsensow- 
nemi obelgami. Nazywają go naprzy- 
kład: policjantem angielskim.

Dziwny kraj Inaje. Oto naprzy- 
kład kra, Su rat, przez który przeszedł 
Ghandl. Nienawiść do Anglji ogrom 
na. Wazyscy chcą Jsfę pozbyć ciemię 
żydela Kraj taki posiada pięć i pół 
miljona mieszkańców. Jaką siłą sprr 
wuje łam Ar.glja rządy? — Oto 
cyfry: w kraju Surnt niema żadnych 
wojsk angielskich prócz policji. A ile 
tej policji? — zapytacie. Oto na owe 
5 i pół miljona ludności — policji 
jest dokładnie 747 osoby, z tegc 452 
nieuzbrojonej, a tylko 241 uzbrojo­
nych w starego typu karabiny jedno- 
strzałowe.

Doktryna niesprzeciwiania się złu 
nie nakazuje jednak wszystko wypeł 
niać, co O D c a  władza każe. Stąd hasło 
cywilnego meposłuszeństwf, rzucoht 
przez Ghandiego. Depesze już do­
niosły, że Ghar.di szedł wytapiać tą 
sól z oceanu, kiórej dobywanie sta­
nowi angielski .monopol państwowy 
Depesze doniosły także, Jże sól zo 
stała skonfiskowana. Czekamy dal­
szego rozwoju wypadków. Na skinfc 
nie tękf Ghandiego kłudzą się setki 
Hindusów na szyny kolejowe i nie 
ruszają wobec nadchodzącej lokomc 
tywy, która może przejechać tylno pc 
ich trupach. Ghandi u raz a  pizema 
wiania ao  tłumów za swój cięzz: 
obowiązek. Ten prorok nie znosL 
tłumów, ludzi, zgiełku. Szczęśliwy 
lfest gdy może na wsi potrzymeć 
koźlę włościąrce, lub aziecko małe 
zabawić. Lubi ciszę, spokój, odosob­
nienie, bezluazle.

Powtarzamy. Zuaczenie polityczne 
uhsndiego jest ogromne. Posiada on 
władzę polityczną nt.d tndjamt, 2 
punKtu widzenia polityki jest rzeczą 
obojętną, kto jakiemi soosob&mi dc 
władzy dochodzi, czy przez rozstrze­
liwanie przeciwników, jak Napoleon, 
czy przez trzymanie koźląt, ja.. 
Ghandi. Byleby tę władzę ktoś m iał 
bo nic niema gurszego, jak brak 
wraazy, anarchją i pochodna od 
tego—brak politycznej decytji. (py )

Uttlgiienłe drugiego syna DDanaiegu
DELHI, 9.1V, Pat, WSród aresztowanych dzisiaj osób znajauie się 

syn Ghandiego Dawidas. Należy zaznaczyć, że jest to już drugi syn ma. 
hatmy, uwięziony przez włnaze angielskie,

Dalsze aresztowąnta
DELHI, 9.IV. Fal. Policja aresztowała 25 ochotnikOw. którzy dopuś 

ciii się nielegalnego wytwarzania soli.

Len wiieśsKii na Targaen w Lilie
LILLE, 9, IV. PAT, W nieazielę odb.vło się uroczyste otwarcie 6 tych 

zKolei mięazynarodowych targów w Lille. Polskę, podobnie jak w latach 
poprzednich, posiada własny dział i wystawia makaty buczackie. len T wa 
Lniarskiego w Wilnie, wyroby T-wa P-zem /słu Ludowego w Warszawie i 
Białymstoku, fajanse oraz wyroby zakładów graficznych Stranlewiczów w 
Warssawie.

Dział polski, który wzbudza wielkie zainteresowanie, rozwija pozatem 
żywą propagandę na rzecz targów lwowskich oraz wystawy turystyki i ko- 
nunikacji w ^oznanlu. Już w t)/erwszym dniu otwarci? wystawy dokonano 
w dziale polskim szeregu tranzakcyj.

Na bankiecie inauguracyjnym, który zgromadził fekoło 500 uczestni 
ków z połnocne.i Francji i Paryża, onecnf byli: konsul Rzeczypospolitej
Polskiej p. Brzeziński oraz przedstawiciele prasy polskiej.

O U D lM liO  I K Z O K U  I M
Poruszona przezemnie w nr. 80 

, ,S łuwa“ spńawa niezbędnego zastoso  
wama reform) estetycznej do ustawia­
nych na placach miejskich studzien, a 
mianowicie reformy pożądanej w du­
chu koncepcji ich lokalno wMeńskiei, 
przypomina mi oto dawne, z przed 
wieku obrazki miejscowe, rysowane 
pod litografję przez zifakomitego nie 
gdyś ucznia Norblina, prof. Jana Rus- 
tema, oraz jego wychowańców unr wer 
syteckich: Kazimierza Bachmatowncza, 
Konstantego Kukieuicza i Wincentego  
Sntokowskiego. Zwłaszcza przychodzą 
mi tu n'a myśl wydawnictwa znanego 
grafika wileńskiego Józefa Oziębłow- 
skiego p.t. ,Albom pi'orese]iie“ i „Przy 
pomnienie Wilna", gdzie naprzykład, 
pośród ugrupowanych, niekiedy na tle 
wileńskich m otywów archdektonicz 
nych, różnorakich ulicznych typów miej 
scowych, dostrzegamy i przystrojone, 
podług mody ówczes nej, dziewczęta 
służebne, uwijające się ze dzbanuszkh- 
rni przy studniach wileńskich.

Nie posiaefam obecnie pod ręką po- 
mienionych rycin, więc odsyłam cieka­
wych ich wyglądu do tych instytucyj

muzealnych wileńskich, gdzie rzeczone 
pamiątki litograficzne są przechowywa  
ne, jako to do zbiorów Wydziału Sztuk 
Pięknych USB Bibljoteki im Wróble­
wskich i i n.

Nader charakterystycznemi a wyko- 
nanc-mi w stylu dawnych rysuneczków 
sztambuchowych są owe postaci dzie­
wcząt ze dzbankami, ustrojone w su­
kienki mocno wcięte v, pasie, i o rę- 
Wawach bmiastych, przytem o głów­
kach, Aczkolwiek nieco rozczochranych 
lecz o w-) sokiem a pretensjonalnem u- 
czc-saniu.

Przy tc-j sposobność  musimy tu za­
notować ciekawy przjezynek 'anegdo­
tyczny z życia młodego Adama Mickie 
wicza z epoki mianowicie jego pobytu 
w Wilnie, szczegół świadczący o de­
mokratycznej kurtuazji poety, przy ż y  
wem jego zainteresowaniu si^ życiem 
ludu w mieścić naszem

Kiedy autor „Grażyny" powracał z 
Zakrętu, jednego- z najulubieńszych 
miejsc spacerów Filaretów Wileńskich, 
to skierowawszy się przez Pohulankę 
na ul. Pozawalną wypadło mu przecho­
dzić około tradycyjnego wodociągu z 
lewkiem (znajdującego się wprost pa­
łacu Tyszkiewiczów), którego przeczy­
sta woda źródlana jak wiadomo brała

sw-ój początek z pobliskich Wmger. U 
koło pomienionej studni uwijało się spo 
ro kobiet, już to czekających na swą  
kolej, gwoli napełnienia sw'ego naczy­
nia wodą, już to odchodzących z napeł 
nionemi dzbankami. ()w'oż poeta nasz 
zauważył, że jedna, z przy zwoiciej u- 
branych dziew czat, dźwigała na swym  
ramieniu wysoki dzban fajansowy, co 
ji-j przychodziło z niemałym trudem, bo 
ciężar był jakoś dziewczęciu nad siły. 
Nie namyślając się długo Mickiewicz 
grzecznie się zwrócił tloJ zapłonionej 
panny •służebnej, proponując jej swą 
pomoc i wrychle dzban znajdował się 
już na ramieniu usłużnego młodzieńca. 
Podówczas ul. Zawalna była tlość pu­
sta, a na jej długiej przestrzeni znajdo 
wału się zaledwie kilka murowanych 
kamienic. Było tu wówczas dość zaci­
sznie, stanowiąc kontrast rażący z dzi­
siejszym, pełnym zgiełku ruchem ulicz 
nym.

Tak spokojnie przeszedł Mickiewdcz 
w towarzystwie zakłopotanej i wdzięcz 
nej dziewczyny do samego rogu ul. Za 
walnej i miejsca gdzie się znajclowała; 
niegdyś okołó kościoła Wszystkich  
Świętych, historyczna brama Rudnicka, 
tu się rozstali, a Mickiewicz po wręcze­
niu naczynia na pożegnanie ładnie się

przygodnej swej towarzyszce ukłonił, 
przez  zdjęcie suwgo bardzo wysokiego  
modnego wówczas kapelusza. Dziew­
czyna skierowała się do pobliskiej bra­
my, zaś poeta ruszył ul. Rudnicką, za- 
jiewne w kierunku tej kamienicy, wuji- 
czas karmelickiej, na t.zw Imbarach, 
pod R-Jtuszem, w' której zamieszkiwml 
w on czas. Było to wiec w roku 1824, 
w epoce zwalniania Filaretów wileń­
skich z ich węzień, w aurach klasztor­
nych.

P ow yższą - opowieść zasłyszałem 
przed laty kilkunastu od sędziwego sp 
Marcjana Szymkiewicza, który przed 
poł w iekit-m mieszkał wpobliżu placu 
Bosaczkow-ego v  zaułku, do którego 
przylegała stara kamienica, nader cha 
rakterystyczną z resztkami, widzial­
nych jeszcze niedawno motywów' stylu 
gotyckiego, jakowej to k’annenicy po­
chodzenie przypisywali historycy epoce 
rzecz mało prawdopodobną, Olgierdo 
wej.

W  tym samym akurat domu gdzie 
mieszkał Szymkiewicz miał sposobnosć  
spotkać się z pewną staruszka, iktóra 
była wdaśnie ową dziewczyną i te swo­
ją przygodę ze wzruszeniem Szymkie­
wiczowi opowiedziała. Z powyższego  
wnosić można, że w' cz'asie owego, pa_

miętnege Jla mej spaceru z uczynnym 
poetą, mogła zajść mowa o jego oso­
bie —  o samem nazwisku znanego już 
wówczas w' Wilnie autora „Ballad" i 
„Dziadów'".

Można było zaufać słowami s. p 
Szymkiewicza, gdyż należał on do tych 
nielicznych miłośników pamiątek kra­
jowych, które gromadził od lat wielu i 
pozbył się ich dopiero pod koniec sw e­
go życia, gdy musiał wskutek ciężkich 
warunków bytowmnia zająć się han­
dlem zarówmo antykwarskim, jak i 
przedstawicielstwem handlowym.

Robił wrażenie orginała juz nawet 
swym wyglądem i trybem sp/artańskic- 
go swego życia. W jego to sklepie przy 
ul. Bazyljanskiej, obok Halli targowej 
miejskiej, często przebywać mbi.Ii i 
szperać pośród manuskryptów history 
cznych, przeważnie genealogicznych i 
heraldycznych, oraz numizmatów i ry­
sunków, U'ileńscy amatorz) antyków 
i dokumentów.

Aczkolwiek sklep pomienionego han 
dlarza wszelkich różności, robił wraże­
nie przedewszystkiem, bezładnej rupie­
ciarni, mimo te jego właściciel, cudacz­
nie przybrany w czerwony fez turecki, 
umiał klienteli swej wydostać ze swo  
ich zinorów niejedną cenną pamiątkę

wartości artystyc zm-j, a niekiedy i e 
biograficznej.

Tak naprzykład udało mi się nabyć 
u niego kilka akwarelowych widoków  
starego Wilna, malowanych przez ucz 
niów dawnego Uniwersytetu WileńsK. 
podług oryginałów Rossiego VIII w. 
Dalej dostały nn się z onego zbioru bar 
dzo ładnie rzeźbione prząśmce żmudź 
kiu (t.zw. lentele), jakowe znajdują się 
dmś w zbiorach Wydziału Sztuk Pięk 
nych Uniwersytetu Wileńskiego Mul­
tum. dokumentów pomieszanych z bez- 
wartościowemi wycinkami z gazet ró 7 
żnojęzycznych, jako ujuasi genealogicz 
nemi przyczynkami dotyczących rozma 
itych rodzin, dosfały się Bibljotece nn. 
Wróblewskich

Tragicznym był koniec życia owe­
go dziwaka z ul. Bazyljanskiej. Znale­
ziono go  martwym pewnego rana w je­
go sklepie, w którym najprawdopodob­
niej zmarł nagle- skutkiem zaczadzenia.

Śp. M Szymkiewicz rodem był ze 
Żmudzi, ale- nie z jednego pieca chle-b 
j’adał po świecie. Czas dłuższy przeb) 
wał w Mińsku, gdzie w czasie pożaru 
domu, w którym mieszkał, spłonęła zna 
czua część jego chudoby i wiele pa 
miąte-k artyslycznych.

Suhtnczyk.
/



S Ł O W O i

Krwawa ibrounia suwitckiel afraśy
L.mo ru a łn iz  dubhonm ii prdwodattrflBgu h i  iranlcy

W ciera] nad ranem na odcinka Wlkejka koio  strainlcy W id- 
kowszezyznu usllowai przedostać się na naszę sironę duchowny 
prawosUwny. Ksiądz ten tni«I na cobie szat^ duchowną, co  ma 
znacznie utrudniało ruchy.

W pierwszym m om encie zbiega zauważyła strai oolszewlcka, 
która rzuciła się w  pościg za uciekającym Widząc, ie  zbliżył się  
on ju t zupełnie do granicy w ostatniej chwili tclgający go  strai 
nlcy dali sal we, kładąc go  trupem na miejscu.

Padł on w  momencie, gdy był ju i tylko o jeden krok do 
wyzwoienla.

Zabitego bolszewicy pośpiesznie wciągnęli wgłąb sw ego te- 
rytorjun. zabezpieczając się  w  ten sposóo .przed pd rzeoą  iwcuy- 
v  uma obustronne] aomlsjk, badania której, co do pizyczyn  
zabicia duchownego, mogłyby cprawlć nlelada kłopót dla stro 
ny, która uiyla w tym wypadku broni palnej, (c)

Likwidacla gminy Kiniawskieł
Dowiadujemy się, że w gminie Koniawskiej, pcw. Wileńsko-Trockłego 

już rozpoczęto prace przygotowawcze do zlikwidowania się w związku ze 
zgłoszonym w swoim czasit wnioskiem, że wschodnio część iej gminy od* 
chodzi do pow. Lidzkiego (3-rh gmin Zabłockiej, Raduńskiej i Ejszysklej), 
pozostałe zaś część gminy zostaje włączona do gm. Orańskiej pow. Wil.- 
Trockiego, któia przez tą  zmianę stała się samowystarczalną.

Po ukazaniu sią w na.oi.zszycu dniacn odnośnego rozporządzenia 
władz centrainycn, powiat Wilen^KO Trocki będzie liczył 15 gmin i 2 m ia­
sta niewydzielone (Troki i Nowa-Wilejka).

K R O N I K A
CZW ARTEK
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U R Z Ę D O W A

—  W yjazd pu woiewoay do W arszawy
Pan wojewoaa Raczkiewicz ) jL-chal we śro 
dę 9 b m na kilka dni do Warszawy, gdzie 
przewodniczyć będzie na posiedzeniu sekcji 
dekoncentracji komisji do usprawnienia ad 
mmistracjt.

— (y)  Wios,ennt inspekcje sanitarno 
poilz^dkowe Na skutek polecenia p. woje 
wody rozpoczęły się coroczne wiosenne wo­
jewódzkie inspekcje sanitarno-porządkowt 
narazie na tei inie m. Wilna linia 8 kwiet 
nia naczelnik wydziału zdrowia dr. Rudziński 
przy wspóiudz.ale komendanta P. P. m. Wil 
na i w obecności przeastawicieli wiaaz woj 
s k o w y c h  przeprowaazil szczegółową inspek­
cję sanitarno porządkową dworca osobowe 
go, stacji towarowej w Wilnie oraz przyle­
głych terenów kolejowych. W wyniku inspek 
jj,i sporządzono protokuł, na podstawie któ­
rego będą w ydane odnośne zarządzenia ma 
jąi e na celu usunięcie spostrzeżonych hra- 
KÓW.

M IE JS K A

— jo )  bud ow a  eleKtroponip w ogrodzie 
BŁrna>'dyńskim. Na wczorajszem posiedzeniu 
.Magistrat zatwierdził przetarg ofertowy na 
budowę elektiopomp dla stacji pomp w ogro 
dzie Bernard eusk ru. Pierwszeństwo otrzy­
mała ,rma -nż. Twardowskiego w Wnrsza 
wie. M  jo. ubiegały się o uzyskanie tych 
robot edna firma z Budapesztu i Stocznia 
Gdańska i „ rmin wykonania 3-ch miesięczny

(o) Rzfczma miejska a ludność wiej 
sna. Wydział powiatowy sejmiku Wileńsko 
Trockiego wystąpi1 do urzędu wojewódzkie 
go ze skargą na Magistrat nt. Wilna z po 
wodu nadm itr r  ie wysokich różnego rodzaju 
oplet na rzeżn miejskiej oraz na stacji koń 
troli mięsa w Wilnie, jak również ma w wy 
sokim stopniu niesłuszne a nawet nielegalne 
traktowanie- ludności wiejskiej przez organy 
sekcji rzcan rynków magistratu.

W skardze tej został wymieniony sze­
reg faktów bardzo łatwych do stwierdzenia 
ale te takty dutychczas.enie zwróciły uwagi 
miejskiej komisji rewizyjnej i należy spodzie 
w ać  się, ze urząd wojewódzki wejrzy na 
przykład, enociazby narazie do stosunkiów 
p a n u ą c i  J i  w t. zw. ,,Taniej jatce" przy 
ul. Ponarskiej wielce krzywdzących prodn 
centów  wiejskich.

SZKOLNA
—  ( y )  Święta w  szkołach. | a k  s ię

dowiadujemy nadchodzące ferje świą 
leczne w szkołach powszechnych jak i 
średnich rozpoczynają się w dniu 15 
b. ni. i trwać będą do dnia 28 b.m. 
włącznie.

Ferje świąteczne dla dzieci wyzna  
n ia  moizeszow ega rozpoczną się  ju ż  
1 1 b.m i trw*ać b ę d ą  również do dnia 
2 8  b. m. Ł \

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y

—  (k) Zebranie ZgKmiadzienia II. Za 
konu św. Fićrficiszk para di św. |akóha. Dnia 
11 kwietnia- o godz. 6  wiecz. odbędzie się 
zebranie zarządu w mieszkaniu ks. probo 
szcza. Dnia 13 kwietnia o godz. 4 i pół w 
sali parafjalnej zebranie ogólne. Również 13 
kwietnia odbędzie się msza św  —  Pryma- 
rja na intencję członkiń.

—  (k) Z  zycaa Stow arzyszeń Młodzieży 
PoisKnej. Zebranie plenarne S M. P im. św. 
Aloizego odbędzie się w niedzielę 13 kwiet­
nia w sali .paraijainej kościoła św. Ducna.

Zebranie plenarne S. M. P. im. Dąbrów 
ki odbędzie się i3 kwietni i o godz. 9.30 ra 
no w Ognisku paraiji św. Ducha.

Dnia 13 kwietnia o godz. a.30 p. p w 
Ogn sku parafji Niepokalanego Poczęcia *1 
M. P. odbędzie się zebranie plenarne S. M P 
Żeńskiej.

Dnia 13 kwietnia staraniem Sekcji Mi 
syjnej S. M. P. parafji Niepokalanego Poczę 
cia N. M. P. w sali parafjalnej urządzony 
będzie wieczór misyjny, urozmaicony wielo­
ma produkcjami muzyczncmi Na program 
złożą się: odczyt, produkcje muzyczne śpiew 
solowy i chóralny i wiele innych niespodzia 
nek

R o Z N E

—  (y) Znaczine iubsydju na rucn midi 
wlany. Wobec zbliżającego się sezonu hudo- 
wlanego mir, skarbu przeznaczyio .ia akcję 
kredytową ala budownictwa mieszkaniowe­
go 50 miljonów i i .

sumy tej 23 milj zł. będzie przezna 
czone na dokończenie domów, które rozpo­
częto w latach ubiegłych przy pomocy finan 
sowej Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Równocześnie jednak min Skarbu zamierza 
przyjśćY pomocą budowlom dotychczas nie 
finansowanym przeznaczając na to 20 m.lj. 
złotych.

Prócz min. skarbu na walkę z bezdomno 
ścią przeznaczają pokaźną stanę zakłady 
ubezp. społecznych Razen. na rzecz budov 
nictwa mieszkaniowego będzie przeznaczono 
w tym roku około 80 milj. zl.

'Ciekawe ile z tego wypadnie na Wileń 
szczyznę.

—  ( y )  P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  g łó w n e  
g o  K o m . b u d o w y  p o m n ik a  A o a m a  M ic 
k ie w ic z a . Wczoraj odbyło się pod prze 
wodnictwem p. wojewody Raczkiew. 
cza zebranie zarządu głównego Korni 
tetu budowy pomnika Adama Mickie­
wicza w Wilnie, poświęcone ontóv'ie 
n i li sprawy konknirsu ' ograniczonego  
na projekt pomnika. Ostateczne decy 
zje v\ tej sprawie zapadną prawdopo 
dobnie w przyszłym tygodniu.

—  (y) Zmiana nazwisk. IWsbec maso 
wego napływu podań obywateli o zmianę 
nazwisk, przyc/em w większości wypadki,w 
zmiana teka  'njC jest umotywowana, proszę 
ni jesteśmy o wyjaśnienie, że zmianie ulegają 
tylko nazwi kr. o brzmieniu hnńbiącem lub 
litrudniajni cm współżycie. Natomiast we 
wszystkich innych wypadkach n lk o  bardzo 
ważny 'powód może być przyczyną do zmia­
ny nazwiska.

—  ( o )  W ie le  o só b  b y ło  w re a t rz e .  
Dnia 8 kwietnia odbyło się posiedzę  
nie miejskiej komisji teatralnej

Ze sprawozdania dyrektora teatrów 
miejskich p. A. Zelwerowicza wynika, 
że największem powodzeniem cieszyła 
sic w ubiegłem kwartale sztuka ,,Broad 
w ay“, która na 29 przedstawieniach 
ściągnęła 17318 widzów Pozatem  
„Kraków iacy i górale11 miał}' 27 przed 
stawień i 16919 widzów Następne 
miejsce zajmuje „Błędny bokser", kto 
ry miał 6 przedstawień i 2664 widzów. 
Reszta szruk miała mniejsze powodze­
nie.

W dalszym ciągu p. Zelwerowicz

zap ow ied zia ł w ystęp y  znakom itej ar­
tystki- p. J. Snijsarskifcj, które rozpu cz  
r.ą się  w maju. Po raz p ierw szy  p. 
Sm osaiSKa w ystąp i w  sztuce „Kocnan  
k o w ie  2 W erony".

Spraw a otw arcia letn iego  teatru w  
ogrod zie Bernardyńskim  narazie nie 
zosta ła  zd ecydow ana.

T E A T R  I M UZYK A.

— T ąa tr  Miejski' na  PohulancjE KonćjPrt 
muzyków warszaw słuch. DJsiejszy Lcncert 
Stowarzyszeni. Miłośników Dawnej Muzyki 
w Warszawie w Teatrze Miejskim na Po­
hulance zapowiada się niezwykle mteresują 
co ze względu na udział licznych i utalento­
wanych w ykonawców solowych zcopoiów 
z p Modrakowską (śpiew), prof. Rutkoi. 
SKim (dyrekcja) na czele oraz ze wzglęou 
na piękny program, xtóry usłyszeć możną 
tylko przy tak rzadkiej okazji. W chodzą tu 
utwory Palesińna, Bacha, Gomółki, Szarzyń 
skiego, VivaIdiego, mianowicie: psalmy, can

ona, koncerty suity i in. Początek o godz. 
6  wiecz. Bilety w kasie Teatru  Lutnia, zaś 
od godz. 5 po polu. w kasie Teatru na Po­
hulance.

—  Karol j Anna". Jutro, w dalszym cią 
gu grana będzie wzruszająca sztuka wojen 
na jKarol i Anna" Franka.

—  „Cuoowny pierścień1. Nadwyraz 
barwne widowisko dla dzieci i młodzieży 
„Cudowny pierścień" baśń J. Warneckiego. 
akaże się w przyszłym tygodniu na scenie 
teatru miejskiego' na Pohulance w nowej 
malowniczej szacie dekoracyjnej.

—  Tejcitr Miejski Lutnia. W ystępy Jerze 
go  Leczckyński-“go. Dziś drugi występ znako 
miłego artysty scen warszawskich Jerzego 
Leszczyńskiego w arcywesołej kumedji W 
Rapackiego .,Czarujący emeryt". Na premje- 
rze sztuka ta odniosła wielki sukces arty 
styczny, zdobyła uznanie i ogólny poklask 
tłumnie zebranej publiczności.

—  Przedstawienia popołudniowe V ' nie
dzielę nadchodzącą w Teatrze na Pohulance 
ukaże się na przedstawieniu popołudniowem 
sensacyjna sztuka amerykańska „Broadway 
z'aś w  teatrze Lutnia pełna numoru komedja 
polska „Miłość czy pięść". Ceny miejsc zm 
żone.

—  „Jaś i Małgosia" na p o u i k u  v l a a  
irz* Luinia. W ystawiona z wielkim nakładem 
pracy i kosztów opera Humperdincka „Jas i 
Małgosia" ukaże się raz jeszcze w niedziele 
13 c m. na poranku w teatrze Luciiia o godz. 
12 w poł. po cenach znacznie zniżonych W 
wykonaniu morą udział wybitniejsi soliści i 
chór wileńskiego zespołu operowego, zespo 
ły o'aIetowe L Winogradzkiej oraz orkiestra 
pod dyrekcją Z. Dołęgi. Reżyserję prowa­
dzi A. Ludwig. Akademicy i uczniowie ko­
rzystają ze specjalnych ulg biletowych.

—  Staraniem b. uc.jenic gimnazjum im. 
E. Orzeszkowej odbędzie się w sobotr oni: 
1-2 kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz. w lokali: 
gimnazjum, przy ul. Orzeszkowej 9. W.ecgui 
muzy!* polskiej. Na progran. zjeżą się: Sło 
w o wstępne p. Wokulskiej-Piutrowiczowei 
oraz utwory Cnopina, Szymanowskiego, Ró 
życkiego, Karłowicza, Niewiadomskiego. Sjtąr 
czew.,kiego i innych v. wykonaniu p. p. Hleb 
Koszanskiej, Wokiilskiej-Piotrow;czowej, Gi- 
rynowej, Grabowskiej i Plawakiej —  byłych 
ućzenie tegoż gimnazjum

DochuJ pizeznacza się na koleżeńską 
Kasę samopo-moeową.

Pozostałe bilety są do nabycia w Kance 
larj gimnazjum od godz K, -12 oraz przy 
wejściu.

CU GRAJĄ W  K iNACH ?
Hollywood —  Ict czw oro
H djos  —  moralność pani Dulskiej. Film 

dźwiękowy.
„.ix  — Burza m u  AzJą.
Światowid —  Noc miłosna skazańca.
W anda —  Miłość kśęe ic  Seigjusąa.
Spori —  Siódmy u id  świata.
Pkcadilly —  Sdakiem  hańby.
Kino Miejskie -  Cuiła kinematogratji.
Ognćsko —  Adjutanf,

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E .

—  (ę) W ypadki w ciągu doby v cza
sie od dnia 8 do 9 b. ni. do godz. 9 rano 
zanotowano w Wilnie różnyrh wypadków 
ogółem 49. W tern było kradzieży 4, zakłó­
ceń spokoju publicznego i nadużycia alkoho­
lu 8, przekroczeń administracyjnych 24.

— Obławy aż do skutku. Późnym wie 
czorem i w nocy dn a 8 kwietnia r. b. kr 
misarjat III policji wspólnie z brygadą po­
licji sanitarno obyczajowej, przeprowadził 
obławę w CielętnH.u, ogrodzie Bernardyn 
skini i okolicy Góry Zamkowej.

, W wyniku obławy zatrzymane osoby 
osadzono w areszcie do stwierdzenia tożsa­
mości.

Starostwo Grodzkie podaje do wtadorno 
ści, że obławy te, mające na celu zapewnie 
nie bezpieczeństwa i spokoju w śródmieściu 
przeprowadzane będą często i aż do osiąg 
nięcia celu.

—  (c) Pożar. Z powodu wadliwej budo 
wy komina wybuchł poż.'ar w -osadzie Skro 
bowszczyzna gminy sobotnickiej, -który zni­
szczył zabudowania należące do Walerjana 
Obrela

W edlu# obliczeń poszkodowanego stra 
ty spowodowane pożarem wynoszą około 3 
tysięcy złotych.

- (c) Dz>:ka zemsta. W e wsi Podgórze 
pod Bieniakoniatm dokonano napadli na 
Pawła Bazara, który otrzymał 16 eiężkieh 
ran obuchem siekiery.

Sprawcami okazali się trzej sąsieiUi Ba 
zata, którzy w ten sposób zemścili się na 
nim za różne drobne przykiości sąsiedzkie.

W innieh osadzono za kratami.

C H U a u  ; P O  M IESCk .

ś . ’

M ic h a ł
f
T a fa ro w s h t

Crenej W ileńskiego T - **  H odow li K oni I P S. K. d .iia 9 k w ie t­
nik r b. r rz e ty w w y  la t 43 E k ip o rla c ja  iw łok  z dom u i s t i b y  (Podnieąz, 
k i  — to r  jry Ic ig o v y ) nu C koeutarz W ojskow y na A ntoko lu  odbędzie  się 
dzisiaj o  godz. 3-ej' po p o iudu iu . O  czem  z g łębok im  ia le n  zaw iadam ia

Z&.zyd W il. T -w a H o d o w li K o n i I F. S. K.

Ferypefle pnedwyiiotcie iiosia auotEtatiina
(.liedalbki term in uoaalkow ycd  w yborów  w oteręgu lidzzim  je s t przyczyną usil­

nej agitacji w yborczej, k tó ra  na d ob re  ju t  się rozpoczę ła  n r całym  te ren ie  okręgu  
w yborczego.

K obiuiuścl ró w u ie ł p rzejaw isją  w iększą aktyw nodć p o ć  legalni, naci g .b ia ło ru ­
skiego* k lubu  rob o t-w ło Jc ia iisk ieg o . P osłow ie  z teg o  k lubu  zag lądają  do  w ażniejszych 
o lr o d k ó s  zw ołu jąc w iece i zgrom adzenia .

M. in . on rg d a j w dzieli na te ren ie  huby szk lanej .N iem en* zaw ita ł posec O a u r  
czanln, znany  dourze w ileńskim  p rzekupkom  »  sw ych n iefortunnych w ystępów  na  Ł u - 
k f i ih a th ,  gdzie jak  w ian o m , zo s ta ł!  ob rzucony  jajam i. D e.orezat.in  urządził wiec na 
boisku ap o tto w en i i zachęca ł robo tn ików  i zebranych pobliskich c h ło p ó .  do g ło so w a­
nia n r  >isłą Nr 13.

S łuchacze  zo rjen tow aw rzy  Się, L:og~ m ają przeu so b ą  poczęli gwizdać i zag łu ­
szać przem ów ienie  ok  ty k am i, jak : .d o  B o ls ie o ji , oddaj d iety , chcem y spoko jnej p ra ­
cy ..*  Gdy m im o to  ag ita to r nie schodził z trybuny zebrani u s z y l i  ku d e m u  chcąc  go 
s iłą  zm usić do  ustąpienia.

D w oiczanin  w idząc ud co  się zanosi, począł um yaać , tłum  zaS gonił za nim a i  
do stac ji N iem en, gdzie u k ry ł się on  na te ren ie  on jek iow  kolejow ych, (c )

AresstowknlB organizatorki sekoi mtońzlBZy
P. P, S. lewicy

W dniu V IV. r. b. a resz tow ana zo sta ła  w W ilnie S tan isław a T urkiew iczów us, 
p o cb cJząc i z M ińska (R c^ja Sow iecki ) k tó ia  dz ia ła ła  na te ren ie  m iasta W ilna jako 
o rg an iza to rk a  sekcji miocizkety P P 3  lewicy. W ym ieniona w ystępow ała na I zjeżdzie 
P P S  lewicy, jak o  delega tka  obw odu ziem  b ia ło rusk ich . W W ilnie k ry ła  się ze sw ą 
pracą po lityczną będąc nom inalnie z a tu d n io n ą  w ch a rak te rze  sk lepow ej w P ia ło iu - 
sk iej Spó»‘i .  ielni <uwy Świat. rak t/C Ł i.ie  byłt k ierow niczką czyteln i, zorganizow anej 
^rzez pc„łow  B ia ło rusk iego  W łokcirnsko-R obo tn ic*egc Klubu w Wilnie, przy ulicy 
H etm ańskiej 4 o raz  funkc jonariu szką  cen tra lnego  aekre tarjtftu  tego  Klubu. C ała  ro d z i­
na Turkiew jczów ny przebyw a w R o .ji Sow ieckiej, gdzie o jc iec  i s ioa tra  jej s ą  wy­
bitnymi dzi-iłaczaroi kom unistycznym i. T urkiew iczów na w czusie i obytu  w Wilnie 
k ierow ata  akcją , k tó ia  m iała na celu  dostarczan ie  z M ińska do  P o lsk i wydawnictw 
nielegalnych.

T urkiew iczów na p o . ad ukończone  w ykształcenie  k .ednie  i o s ta tn io  specjalnie 
zw ró c iii . . a g ę  na prow adzenie akcji an typaństw ow ej w iró d  uczni zak ładów  nauko ­
wych w W ilnie.

W związKu z aresztow ań e™ T urklew iczów ny ujaw niony <.ostał obfity m aterja ł 
kom prom itu jący  k tó rego  z u , i i na to czące  aię Ś ledztw o obecn ie  ujaw nić nie u io ln a .

Z decyzji w ładz sądow o-iledczych  T urkiew iczów na zo sta ła  osadzona w więzieniu.

Młyn urylBdaf w powietrze
Pocisk zmasakrował młynarza

Z F oslaw  donoszą , Ze m iał ta m  m ie lc e  tragiczny w yp .dek  spow odow any lek k o - 
mySlnem ro zb ie ran y m  znalez ionego  pocisku  arrai n iegc ,

W łaściciel poblisKiego w iatraku  J ta n . ł a #  Św ierekow icz p rzyn ió sł z pola nie- 
w ystrzciony  pocisk  doSć d u iy cn  rozm iarów  i p oczą ł go w loka iu  m łynu rozb ierać.

W pewnym mor.e-ncie pocisk  eksp lodow ał pow odując o k ro p n e  zniszczenie.
Si<ą w ybuchu ca łe  u rządzenie  w ia traka  w yleciała w pow ietrze i u leg ło  zu p e łn e ­

mu zniszczeniu.
O dłam ki desek i Krokwi z wielkim im petom  zo sta ły  od rzucone na zn ac raą  

przestrz , r zwScietając g ęsto  oKOiłczne po ła .
Tragiczny k..hie< sp o tk a ł n ieo s tro żn eg o  - u m a r z a  Którego roze rw a ło  m kilku 

części. G łow ę z tułow iem  oieszcrękliw ego znalez iono  daleko  od m iejsca gazie s ta 1 
m łyn. Była oi.a tak  zm eK SzU łcony Ze nie m o in u  oyło  rozpoznać  rysów  tw arzy t r a ­
gicznie zm ar.cgo > (c)

ntBUoBlanl mataerty I podpalacze!
W sierpniu ro k u  ub iegłego n m iasteczzu  LipniszKi zi n o raew u n c  84 letniego 

A oram a L iso w sk ieg o  w celu  zaw łednięoia jago  oszczędnościam i i biZuterją.
Spraw cy dostali się do  m ieszkania £Łasow sfcK go w nocy i z a rąbzli Śpiącego 

stare* k ilku  uJerzen iam  siek iery .
P o  dokonan iu  rabunku  m ordercy  nie chcąc zostaw ić jaz ichko lw iek  Slaaów  k tó - 

reby m eg ły  naprow adzić na ich tre p  pudpaiili dom .
Zn odni jednak  a y srta  na jaw  i puLcja za az  po tem  ujęta spraw ców  m ordu 

k tó rym : uważali się uwaj chłopcy 18 letni Jan  M isiewicz i 21 letni Jan  G iecow icz, 
k tó rzy  byli w tajem niczeni w posiadanie p rze r L iso w sk ieg o  gotOwki w o o ia ra  h.

O baj m łodocian i m ordercy stanęli p rzed  Sądem  na cesji w yjazdow ej w Lidzie i 
zo sta li skazan i na b tz te i m inow e c ię tk ie  w ięzienie.

—  (c) Pod,i.utki. W bramie domu Nr. 
25 orz) ul. Wielkiej, Józefa Lechojć znalazła 
podizutka —  chłopca w wieku 3 tygodni 

Również Marja Wołkowa znalazła przy 
ul. Zakretowej 16 podrzucona dziewczynkę 
j-miesięczną. Niemowięra zostały skierowane 
do przyrulku „Dzieciątka Jezus".

Ol L M t l i  # i" « j  tr-OMi M t p j u p i

Z powodu feryj świątecznych Wol­
na Trybuna ukaże się dopiero 1 maja. 
Redakcja sktada (iiięc wszystkim swo  
im czytelnikom serdeczne życzenia we

—  tc)  Mają pecha. Na ul białostockiej s a ł i c h  i d o b r y c h  Ś w ia t ,  b a w m y  sie  i 
zatrzymał policja;;* dwóch zawodowych zło te . • ;  . ‘ „ w ia ł  T  '
dziei, którzy nieśli skradzione przed chwilą o c p t t z y w a j n i }  p o d c z a s  Sv  iąt,  b y  p o  
w domu przy tej ulicy różne rzeczy. Pecho- I‘- rrl 7 n o w y m  z a p a le n i  z a b r a ć  się d o  p ra  
wych złodziei Lewina i Maraszko osadzono cy. Z a r z ą d  O d r o d z e n i a  z a w d a d a m ia  
w więzieniu. ty c h  w 's z y s tk :ch , k tó r z y  z o s ta l i  w  W i b

—  Lej Nlesf.ckęsliwy wypadek V\' ta- : ,  Z ,  , f iiw i.lt(-,r 7 ni»rh
bryce cukierków przy ul. Połockiej 4, wfaści ’ P , ' V.i ś w ią t e c z n y c h
ciel tego zakładu M. Charmac przez meostroż M s z e  a k a d e m ic k ie  b e d ą  o d p r a w i a n e  
ność włożył rękę do będącej w ruchu maszy j a k  z w y k le  w  k o śc ie le  sw . J a n a  —  a  g. 
ny w skutek czego doznał poważnego uszko j o  r a n o .
dzenia kiści i urwania di, :ego palca.

Charmnca ulokowano w szpitalu.

M^awracante giiraiy indiioa  
d p b r e j  jb pU“

Pod takim tytułem nadesłał .ni swe uwa 
gi znany Państwa z „Ech Krajowych" p. 
Szach Matt.

Tytułu nie zmieniam, a korespondencję 
w prawie że niezmienionej formie podaję.

„Dnia 4 kwietnia, pisze n o j  korespon 
dent, postanowiłem udw.edzic mego brata, 
odoywającego powtnność wojskową w N. 
Wilejce".

Pu obiedzie udałem się na dworzec, b.,
0 godz. 15.30 znaleźć się przy okienku kasy 
biletowej. Tu poprosiłem o bilet, zapłaciłem 
żądaną należność (gr  52) i pośpieszyłem na 
pociąg".

„Po kilku mmutach oczekiwania, ruszy 
kiśmy. Jeszcze przed ko'onją kolejową do 
czekałem się kontroli. Czyste mając sumie 
nie, podaję swój bilet konduktorowi, ten z 
kolei oddaje go w inne, god.ńejsze ręce... — 
jakiemuś wyższemu urzędnikowi. Pan ten 
ogląda ze wszystkich stron otrzymany ka- 
Wafek tekturki i wreszcie wyrokuje, że... mu 
szę dopłacić różnicę, ponieważ bilet moj jest 
t. zw. „podmiejskim", gdy ja jadę pociągiem 
dalekobieżnym".

„Nie wiedziałem o tern chcąc jednak 
błąd naprawić, sięgam po portmonetkę i py­
tam jle ta różnica wynosi. W teuy p. kon 
troler oświadcza mi rzecz zunełme nową, 
mianowicie mówi, że „bilet tnój jest wogóle 
nie ważny, a ja muszę opłacić karę w kwo 
cie zł. 5 (pięć)". ,

Przypuszczałem narazie, iż tu chodzi c 
sproiongowany żart prima 'apriliaowy ja 
kież było jednak moje zdziwienie, gdy na 
stępnie okazało się, że jestem w biedzie!", 
i Tuż przed N. Wiiejką, stanowiącą kres 

mej podróży, zjawił się bowiem konduktor, 
który powołując się na polecenie sw ege 
zwierzchnika (domniemanie d. kontrolera) 
poprosił mnie o udanie się do zawiadowcy 
stacji N. Wilejka, któremu , zdany" następ 
nie zostałem, ako przestępca

„Pan zawiadowca poprosił mnie o !eg; 
tymaeję i bilet, peczem w asystencji drugie 
go pana spisano protokuł".

Musiałem sobie przypomnieć: ile mars 
lat, imiona rodziców, miejsce zamieszkania 
t. d.. wreszcie protokuł podp.sałem i odzj 
skatem „wolność".

„Dowiedziałem się na stacji, że podobne 
jak mój wypadki zdarzają się oardzo rzęs.
1 przeto pro pubiico bono, chcę zabrać glos, 
iżby me n ygląaalo, że qui tacet consentin- 
vidctur!“ >

„Chcę się obecnie zapytać czynników 
miarodajnych, dlaczego kasjer na aworcu w 
Wilnie nie wydaje stosownie do rozkładu po 
ciągów „daiekobieżnycn ‘ i „podmiejskich" 
odpowiednich biletów? WszaK nie k a i t  
rozkład ten zna, a tembardziej nie każdy 
wie o tych „różnicach ' biletowych (zruszta 
groszowych). W iadom tm jest, że w W+lnY 
nie można wyjść na peron bez biletu, dlucze 
go więc bileter siedzący u wyjścia, n i e  uprze 
dz'a podróżnych, że „z takim biletem pan. 
czy sz. D a n i  jechać teraz n i e  może" i żc 
ciicąc posiadany biiet wykorzystać trzeba 
innym pociągiem pojechać

„Kupując bilet, prosiłem p. kasjera by 
-najmniej nie o bilet „podmiejski", a popio 
stu o bilet O istnieniu dw modzajowych W 
letów nie wiedziałem wogóle i temb'aidz,e; 
nie miałem zanearu „oszukiwania" P K. P. 
o 10 czy też 12 groszy (taka jest różnica 
mięazy ceną biletu na pociąg podmiejski i 
dalekobieżny

„Nic wydaje mi się slusznem pooejize 
. wanie podróżnego o chęć „kradzieży' kilko 

ńastogroszowej kwoty i skazywanie go na 
karę pięćdziesięciokrotną (10 g* różnicy w 
cenie biletu i 5 zł —  „kary") '  k

„Przeżyłem lat nie mało i pc raz pier 
wszy zdarzyło mi się, że mam zlecenie pana 
zawiadowcy stacji M czno Rz-Lo stawienia 
się przed sądem, jako oskarżony".

„Bilet az do „dnia sądnego przechu 
wam u siebie; chciałbym bardzo by wyrok 
w tak ważne, sprawie przyśpieszono... .

„Dla uniknięcia nieporozumień podaję- 
Działo się dn 4 kwietnia 1930 r w pociągu 
„dalekobieżnym Nr. 431 o godz. 15 m. 52. 
Nr. biletu „lirótkobieżnego 05896".

„Z N. Wilejki do Wilna wróciłem auto­
busem Bałem się pociągów „dalekobież 
nych", a jeszcze więcej srogich ^dygnitarzy" 
kolejowych".

Oto czego zaznać można, odbywając 
„przejażdżkę" z Wilna do pobliskiej Ni. Wó 
lejki. Ciekawym co też na to powie Dyrekcja 
Kolei. Mik.

R A D J O
cę.warłiek dn. 10 kwietnia.

Sprostowanie. W e wczorajszem sprawo 
zdaniu z uroczystości w 13 pułku ułanów

—  (c) Upfarta samobójczyni, Znuna 
wszystkim instytucjom społecznym Dwejra 
lckowicz (Paw ia 3) już kilkakrotnie usiłowa
la popełnić samobójstwo przyczyniając tern . „ , , , u , „„iw.-uu-
kłopot policji, roozinie i kierowcom s'amo- wkradł się przykry „lapstis calami". Zamiast
chodowym, którzy musieli tłumaczyć się z przedstawiony do „złotego krzyża zasługi" 
okoliczności tych wypadków. . '

Wczoraj znowu lckowicz ułożyła się na powunno byc „złotego kizyża Yimlłi Miiitari". 
jezdni na ulicy Zawalnej jakgdyby i myślnik
oczekując nadejścia samochodu. Doiicjant * * ■ * * — — — — — •
podniósł natychmiast dziewczynę i mimo jiro
testów z je j strony, skierował się z nia do która aresztowała winnych. Ranną Burbo po 
komisariatu. Na ulicy Trockiej lckowicz rzu nałożeniu opatrunków w stenie bardzo cię; 
cila się nagle w bok na jezdnię i wpadła pud Kim odwieziono do szpitala żydowskiego, 
przejeżdżający w tym czasie autobus, kię —  (c) Zrtgajdkowe zgony. Wśi.ód taje
rowca, którego zdołał jednak w' ostatniej mniezych okoliczności zaginął przed trzema

11.58 —  14.00: Tr. z Warszawy. S\ 
gnał czasu, kom. meteorolog, odczyt dla g"o- 
soodyń i koncert szkolni z Filharrńopji W ć r 
szawskiej.

15.15 —  16.00 Tr. z W arsźawy Odczyty 
dla maturzystów 1) „Wojna 1 rzyoziesrolet 
nia" —  prof. B. Dunikowski, 2) „Zygmunt

- prof. i\ Górski.
16.4X1 —  16.15: Chóry szkolne przed mi­

krofonem
16.15 —  17.05: Muzyka lekka z resl „Bri 

stoi" w vVilnit
17.00 —  17.15 : 44 lekcja niemieckiego —  

dr. W. Jacobi.
17 15 —  17.40: Rekolekcje radjowe. Po- 

gad. V p.t. „Tomasz niewierny" wygi. ks. 
dr Walerjan Meysztowicz.

17.45 —  18.45: Czeski koncert popularny 
z Warsz.

, . -  , - . . - . . - 18.45 — .19.10: Przechadzka mikrofonu
chwili zatrzymać maszynę i umknąć w ten rmesiącam 12-letn Aleksander Szawejko vi stawiu T ro tkofa łow ców  w Wilnie Re-
sposób przejechania. mieszkaniec majątku Cerebastyn pod,Mirem. llor .

Upartą samobójczynię osadzono w aresz Dopiero teraz natrafiono na zwłoki zaginio- 
cie centralnym nego, które zostały znalezione koło rzeki

Usza, O znalezieniu ciała Szbwejki powiado

jiortaż.
19.10 —  19.35: .Bolszewizm i religja" 

wyglos: prof. M. Zdziechowski.
19.35 — 19.55: Kuis fotografji dlr ama- 

fotogramów” DOgad. wy

S tary  sam ocnód  n rik o rzy s tn  ej sp rzedasz  lub zam ienisz na now y w firm ie
STUDAUT W ilno, Mickiewiczit 31. Teł. 1501.

N aitaf s ry th  rem ontów  dokonyw uje  się  w naszych w arsz ta tach . 
P o rady  tacłiow e, inspekcja  w azów  zupeł ite bezpła tn ie .

S -IO  C VL.

STUDEBAKER
daje gw arancję  najpew nie jszej, najbardziej 

ko m fo rto w e j i na jtań sze j podróży,

M i t .  n  u l .  Wil. i

„ S t t u d e b a k e r ' *

Sp. z o g r .  odp.

—  (c) KtóJzież palta. Owsiejow i Hodo- miono natychmiast poheję lekarza, który torów A!-litowanie
sowi zamieszkałemu przy ujl Zawalnej 24 przystąnil do badania przyczyn śmierci. „in„: a’i 7 uUr7Pui<ki
skradziono palto czarne, zimowe wartości , ‘
około 300 zl, Również na drodze stolpeckiej kolo wsi 119.55 — 20.15: Piogram na piątek, sjr

. . _  . , , , ,  Żolnierkiewicze tuż przy stojącej na odludziu gnał czasu i rozmaitości,
ci- u '?  niu kan> rae. ted pewne p U#tej SZOp,e przejeżdżający chiopi ujawnili 20.15 — 23.00- Feljiton z Warsz., kon

go czasc Michaloy I achowiczowi zam sesz ^ułołci mężczęzny, który jak się zdaje nie cert religijny z Poznania oraz komunikaty z
kującemu w V ilczej Łapie ginęli ulozonc w zmar| śmiercią naturalną. Stwierdzono jedy- Warszaw ■
pobliża d iniu kamienie ,potrzebne przy wzno n^ t z e -Są ę0 zwł0ki Ignacego Szklarewicza, 2 3 . 0 0 '— 24.00: Muzyka lekka z rest.
szeniu nowi eh budowli, te r id an j  postano ktorx zaęinat przed paru dniarri. „Brostol' w Wilnie.
w:ł dopilnować, kto czyha na jego własnosc • 
i już wczoraj w nocy stwierdził, że złodzie­
jem jest Władysław Rynkiewkz, zamieszka­
ły w końcu ulicy I.egjonowej pod Nr. 147.

iPołicja rewidując obejście Rymkiewicza 
natrafiła na większą ilość kamieni, które jak 
się okazało były własnością Lachowiczń.

—  (c) Przechodzącą prż*z podwórko 
zbombardowano kamieniami Wi ubiegli' wio 
rek na podwórku domu Nr. 75 przy ul. Cho 
cimskiej wywiązała się bójka pomiędzy lgną 
cym Bartoszko zam. w tym domu, a Pio­
trem Grodzieńskim (Chocimska 47). Prze­
ciwnicy obrzucali się wzajemnie kamieniami 
tak zażarcie, że nie zauważyli przechodzącą 
przez podwórko Stefanię Burbo lat 40, która 
utrzvm'a!a kilka silnych uderzeń w głowę i 
padła bez zmysłów brocząc obficie krwią. 0  
wypadku powiadomiono natychmiast policję,
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Wileńskie Towarzystwo Fliharmonlczne.

TEATR MIEJSKI ca  PO H U LA N C E.
DZIŚ w czw artek , | |  H  f  t  D  T

10 go kvie> ia U  U  ■  W  .ĘS,, |

S f o w a f z y s z e n i a  n U o ś n i k ó i u  D a u m e j  M u z y k i  w W arszaw ie
z udziałem : cn o ru  noa  dyrekcją  prof, B. kutK ow skiego, M. JW odrakow- 
s k id  (# a ie n ), T . OcHlew-skiego, T . Zygadto, S T aw .oszew icza (skrzypce). 
T . G ocław sk iego  (w io lonczela  i, T . Zal :w skiego, J. W ysockiej ( io n e p ja n ) . 
W program ie: 1 a le s in n a , V i. aldi, T elem ann , G om ółka  Szim otuIsK i, 

Z ie leńsk i, M ieiczew ski i in.
Początek o godz. 8 wlecz.

Biiety w kasie  T ea tru  Lutnia od godz. 11 ran o  do  4 po porudniu.
O d godz. 5 po po łudn iu  w kasie  T e a tru  na P ohu lance . 

■ i m H n M n m u k t a H m b w U k s n i i
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Filmu 

BżuifEltwsga Anidl na aparacie najpopularniejszej m arki ameryksnsKiei
w naiblizszycn 
dniach w kinie



S Ł O W U

Z SĄDÓW
NiEMEn CZYŃSK] „BACZEWSKI" p o d  

K L l CZEM

Józef Zyndel rarmeszkały w gm Niemen 
czyńsKiej pozazdrościł znanej i uznanej przez 
pijące społeczenstwo firmie ,,Baczewski' iej 
sukcesów finansowych i postanowił iść śla­
dami firmy.

Wszystko byłoby dobrze i zapewne 
Zyndel durobiłbj- się majątku, gdyby nie je­
go roztargnienie, bowiem zajęty obliczaniem 
przyszłych dochodów zapomniał wykupić 
świadectwa przemysłowego

Firma prosperowała aobrze. Okoliczni 
kmiotkowie zaopatrywali się w rosolisy vel 
samogonkę, lecz na nieszczęście wdała się w 
to policja. W  trakcie rewizji ujawniono apa- 
-aty do pędzenia wódki

Sprawa oparła się o Sąd Wube? wy­
raźnego stwierdzenia winy Zyndela Sąd me 
miał wiele do roboty i skazał go na karę 
grzywny w wysokości 1000 zł. (z zamianą 
w razie niewypłacalności na 50 dni aresztu) 
uraz na 2 miesiące aresztu.

W yrok ten pozbawił firmę „Baczewski“ 
edneg o konkurenta, ( y )

WOJOWNICZY NOMEJKO.

Jan Ncmejko ze wsi Dubice gm Koniaw 
kieji był, a zapew..e i jest jeszcze osobą b. 

wojownicza. Nie znaczy to by mi’ai on być 
och ł tnikiem wojskowy m w okresie, kiedy a 
mja ^wachmistrza Budiennego następowała 
na W arszawę, po stokroć nie. Nomejkę ani 
musz opanowy wał zwykle po wypic.u pew ­
nej ilości woaki.

Pew nego razu, a mianowicie 29.11 1928 
r. czując w  sobie krew przodków z pod 
Wieania wszczął awanturę z J. Bartoszewi­
czem, a następnie rzucił się na niego z no 
żem w ręku.

Silne uderzenie nożem w głowę powali­
ło Bartoszewicza z nóg

Bohaterski Nomejko tryumfował nledłi 
go, gdyż policja okazJała się jeszcze mężniej 
szą i unieszkodliwiła go na przyszłość wsa­
dzając do więzienia.

W Sądzie Okręgowym bohaterski w y­
żyn Nomejki zakończył się skazaniem go 

na 8 miesięcy więzienia, a Sąc Apelacyjny, 
któremu przewodniczył sęazia Kontowrt zła 
godził wyrok ao 4 miesięcy.

WyroK ten  ostudzi zapały, (y )

^ K a p e l u s z e ,  k ra w a ty  r ę k a w i c z k i , ^  
|  b ie l iz n a  d m i t a  i m ę sk a  w y ro b y  |  
■  tr y k o ti lo w o -p o A c z o s z n ic r e, g a la n -  g  
,  te r ia  s k ó rz a n a , p a ra s o le ,  la sk i i t p .  JJ

w w ielkim  w yborze poleca P
1 F irm a O a  K a u i c z  |

W ilno, Z am k o w a  8.
Z  UWAGAi O becnie zosta ły  w prow a- J  
1  d zone p e a n e  zm iany, m ó r -  «. zu- f  
jj p e tn o sc i zapew niają Sz. K lijenteli ■ 
, naoycie oobrego  to w aru  po cen ie  2  
I bardzo  n iskiej, gdy t d ew iz i n aszą  R 

■ jest* wielki o n ro t m ały zysk, g 
J jN a c c h o d z ą  co d z ien n ie  now ości.

I f u i T
P r^ e d  se  ło n em  m o tocyk low ym .

Brzed kilku  dniam i odby ło  się «* K a­
tow icach » a ln e  Z grom adzenie P o lsk iego  
Z w iązku .V.ctoc/Klo*r*go P .  b. burzliw ych 
ob radach  uchw alono  przeniesienie siedziby 
Związku z K lto G ic  do W arszawy, a w wy 
niku w yborów  kap itanem  sportow ym  na 
okręg  ob ‘ jm ujący te ren  w oj. W ileńskiego 
zo s ta ł p. B arto ld  Fudt* z Łodzi. 1

F a k t pizeniesieni a siedź,by zw iązku 
do W arszawy n iew ątpliw ie odbije się do 
d»tn.'o na ro z w o j-  Życia sportow ego  m o to ­
cyklistów  w ileńskich

M imo Ze Btisiacumy i1 k ilku  zaledw ie 
m o to cy k l stów  (a iloZC w zrasta  sta le ) nie 
od  rzeczy  byłoby zorganizow anie x lubc 
m ol cyklow ego, ew em ualn ie  m i t ,cykli le i 
m ogliby się zrzeszyć jak o  sekc ja  jednego z 
k lubów  sportowych,, pow iedzm y O gniska — 
jak o  k luou  b. rucn liw ego  i trzeba  przyznać 
w sze .thstionnegc .

P o  zrzeszen iu  m otocyk listów , moZna 
by pom yśleć o zorganizow aniu  raidu  p ro ­
pagandow ego w czem  pom ogłyoy n iew ątpli­
wie przedstaw icielstw a za in teresow ane w 
sprceaaZ; m aszyn nie m ów iąc jud o  porno 
cy Zw iązku, co  dałoby s ę uzyskać przy 
pom ocy in terw encji kap itana  sportow ego  
p. F ude.

Znaczną częSć “. o to i zystów  w ileńskich 
je s t członkam i Wił. T  wa C yklistów , m uzę- 
by więc grupa zechcia ła  wziąć ud siebie 
tru d  p o c ry iiem a  pierw szycn kroków  i zw o ­
ł a l i  zeb ran ie  organ .zacy jno  inform acyjne 
S p o rt m otocyklow y w ooec zw iększania się 
na W ileń jzc /y in ie  sieci szos ma szanse 
rozw o ju . N i.-n  więc g łos nasz m e trafi w 
p różn ię . T-

G IE Ł D A  WARSZAWSKA
Z dnia 9 kwietnia 1930 rOku

i
Waluty i dewizy:

boliary 8.90 —  8,02 —  8.88. Belgja
124.50 —  124.81 —  124.19. Londyn 43.38,1/4 
—  43.49 43.27 i pól. Nowy York 8.9o8 —  
8.928 —  8.888, Poryż 43.93 i pół —  35.02 —  
43.85 Praga 26,41 t pół —  26.48 -  26.35. 
Szwajcarja 172.85 —  173.28 —  172.42 Stok- 
hclm 239.85 —  240.45 —  239.25, Wieaeń 
125.72 —  126 03 —  .25.41. Włochy 46.77— 
46.89 — 46 65 Berlin w obrotach pryw at 
nych 212.88.

Papiery p.-oet.itowe.
Pożyczka inwestycyjna 122 50 — 123. 

Premjowa dolarowa 75 —  75.25. 5 proc. kon 
wersy jna 55. 5 proc. kolejowa 50 6 proc. 
dofarowa 79. 7 proc. stabilizacyjna 88 8
p r o c  l . Z. Banicu Gosp. Kraj. i B. Roln., obli 
gacje b  Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 
83.25. 7 proc. ziemskie dolarowe 75. 4 i pól 
proc. ziemskie 54 —  53.75 — 54. 8 proc. 
warszawskie 76.50 76.25 —  76.75. 8 nroc. 
Łodzi 69. 3 proc. Piotrkowa 66 75 —  66.50 
6 proc. obligacje m. W arszawy 59.

Z ł o t o  :
iBank P >lski 167 Siła : światło 93 —  94. 

Firley 35. W ysoka 139 —  140. Cegielski 44. 
Ostrowiec s. B. 62. Starachowice 20.25. Zie­
leniewski 56 Haberbusch 108,

J t a y M i  : ę n y o .E  i i  f a & i j u i i
(Z.K.) Ostatnio opublikowana statysty­

ka departamentu finansów w Waschingto- 
nie wykazuje, że bogactwo w Stanach Zje­
dnoczonych, przechodzi stopniowo z rąk  mę 
sklch w ręce kobiece Na 496 złożonych de- 
klaracyj co do podatku dochodowego, po 
da+nikow mających roczny 'dochód przekra­
czający. rmljon dolarów przeszło 209 dekla- 
racyj pochodzi od- k&biet. Przytem należy 
nadmienić, że podatnicy żonaci, po większej 
części składali zeznania jako szefowie ro­
dzin. Stąd prosty wniosek że po tamtej stro 
nie Atlantyku majątki kobiece dorównywają 
fortunom męskim -
• -  Na poparcie tego faktu służą jeszcze in 
ne dowody. Mianowicie-lzba Sk&roowa ame­
rykańska ustaliła, że w roku 1927 dochody 
kobiet w czterech stanach przewyższały do’ 
chody mężczyzn, a to w stanach New York, 
Pensylwauji, lllir.oi, i Kalifornii, te cztery sta 
ny są zasadniczo najbogatszymi w całej re- 
fnubiice.

Statystyka spadków wykazme również, 
że nu 70 testamentów sporządzonych przez 
męzezyzn, piędziesiąt by.lv wyłącznie Tta ko­
rzyść kobiet, podczas gdy na 69 testamen 
tów kobiecych!, dziedziczyło 44 kobiety. Po ­
za tern trzy największe dziedzictwa w roku 
1929 przypadły również kobietom.

Opierając się na Banker Magazine, któ­
ry pi ceorowadził ,ciekawą ankietę, kobiety 
są posiadaczkami większości akcji wielkich 
przedsiębiorstw finansowych i przemysło 
wych Stanów Zjednoczonych, naprzykład 
am e n  kańskiego towarzystwa telefonów i te­
legrafów, „United States Steel, Pensyłvania 
R.llroad, pięćdziesiąt procent akcyj tych to 
warzystw jest w rękach kobiecy et: 7upełnie 
paradoksalnie wygląda fakt, że gdy znaczna 
większość akcyj Towarzystwa Hamulców 
o zgęszczonen, powietrzu, jest własnością 
kobiet, to cały przemysł .ukiemiczy należy 
wyłącznie do mężczyzn. Stąd wniosek, że 
obecnie 41 proc. bogactw prywatnych w 
Ameryce jest własnością kobiet i eżeli w 
dalszym ciągu ta sama tendencja się utrzy 
ma. to za lat piędziesiąt polowfć bogactw; 
przejdzie do kobiet, a w* roku 2000 kobieta 
będzie władczynią finansową Stanów Zjed­
noczonych.

Należy jeszcze zaznaczyć, że Amerykan 
ki wykazały wybitne zdolności adminNtracyj 
ne i finansowe. Niedawno otwarto w Nowym 
Yorku na 5 Avenue fiłję wielkiego Danku, 
którego .caty personel urzędniczy, nie wyłą­
czając dyrektora stanowią kooiety. Podobno 
fiija ta rob1 świetne interesy, a naw et pod 
uzas ostatniego krachu giełdowego kobieca 
filja baonu najmniej ucierpiała

Wyżej przytoczone dane statystyczne 
pochodzą z ronu 1927, ciekawa rzecz co 
wykaże statystyka z roku 1929, ale bez 
względu na to, można już teraz powiedzieć 
śmiało, że nie Amerykanin, lecz A m erykan­
ka jest współczesnym krezusem.

KTO MA WŁASNE DZIECI, TEN 
NIE MOŻE BYĆ NIECZUŁYM NA PO- 

TRzEGY SIEROT- 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA DOM

DZIECIĄTKA JEZIJS!

K in o  M i e j s k i e

SAuń Ł1IE5SKA 

ni. ''łifctM -i. t?' ł . 5 .

Od dnia 8 do  10 kw ietn ił 193U ro k u  w łącznie b ęaę  w v€wietiane filmy:

„ C U D j  K I N E t  - T W n l t .  F J I “
W czasie  w yśw ietlania w ystępi u so b ilc ie  re Z /se r  tego  filmu p. Józef M nY C P 1 reZy&er film owy z 
Berlina, nasz  io 1 ak  w sp o ło  ó rca  Swiaf iwy :u  f Ir óv jS tudei. z P ragi" i r A iraune", ob ja fn ia iąc  
trick i i zaku lisow e ta jn ik ’ k inem atografii. P O  RAZ tIEK W SZY  w p g i  S ę F -  film sy lw etkow y, 
film ko lo ro w an y  ręczu ie  i najnow sz-r w ynalazek niem iecki .p a ten t „S irius")—film 1 łu iząco uatu- 
* ilnjrc b a r .a c h .  Nad prOgi«m: 1‘, .MISĆ POLONJ-A* 2-) ..Ł O W IE C T W O  w F OLSC.E". K a i .  • 
czynna od godz. 3 m. 30 P o czą tek  eansów  od  goćz. 4-ej. N astępny program : .W ILK  i SZAKALE"

- > f

£ 2 S d  -— „ICH CZWORif*
'[S kandaliczny  s z a r  a* w Londyńskim  e lecańcldri sw .ecie  W rulaec g łów nych cz te ry  gw i-cay  '{ 'lin o w e1 

* !rf  .j-w iris  22 fCi.W E B RO G K, EWELIN BREN, WiLJAM POvYEL i DOR1S K EN JO N . N ać p r a ł a m :  K om adja » i  an t.
. . . .

P O uS K lE  KINO

„ W a n n a * *
W ielka 3P. 
f e i .  14 81

D ziil P o tężn e  arcydzie ło . W PŁOM IENIACH REW O LUCJI PŁO N IE ŚWIATI Spala się  na pop ió ł nam iętna
M l l . n ć r  J O J t n r t l i  C S R R l I I C T f l B 1 Fenon .end l.iy  epoK rw .. d ram at w 12 ak tach . T ułaczk  

„ r lll l l iu i l i  1 hI2II111119f i l i i  ary s to k rac ji ro sy jsk ie j. W ro i. gł.: na jp iękn ie jsza  k o b ie ta
iw ia ta  BILLiE D O V E am ant ANTONIO M O REN O , p ikan tna  LUCY D O R A iNE i znakom . M ikO Ł A J SUSANISZ

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa KP w Wilnie ogłasza przetarg na dzier­
żawy restauracji st. Hajnówka z terminem objęcia 1 czerw 
ca 193C r., oufetow na st. N. Wilejka 1 /II kl., Skrzybowce, Głę­
bokie, Białystok tow , Sokółka, Słonim, Połoczany, Mikaszewi 
cze, Mordy, Mońki, Jtmhnowicze, Ołechnowicze, Nowodruc-K, 
Horodyszcze, Zahacie, Kiena,' i fryzjemi st. Łuniniec i Suwałni 
z terminem objęcia 1 maja 1930 r oraz bufetów st. Białowieża 
i Kobryn z terminem objęcia i lipca 193U r.

Termin składania ofert upływa 23 kwietnia 1930 r. o goaz. 
12 w południe.

Szczegółowe warunki podane są w ogłoszeniach wywie­
szonych na wymienionych stacjach i w grrtachu Dyrekcji

Dyrekcja Okręgowa Koiei Państwowych w Wilnie.

PiAiliHit i FORTEPIAN)!
św iatow ej sław y .A R N O LD  F IB iu n P "  (n ie ma 
nic w spólnego  z firm ą B racia  A. i K . F ibiger). 
PLEY EL, d ECH STEIN , BLuTLiNcik, DR GAS, 

SOlWMKRFfcjLLr i l c .

R. Dqbrauisiu n̂ u ! ..z
SPRZED AŻ i W YNAJĘCIE

a aBB 1
I j a a t ł i m w n f c
o ra z  G ab inet K osm e­
tyczny usuw a sm ar 
»*CŁ*i, piegi y,
ł t p i u  brodaw ki, k u  ■. 
rza jk i, .  p»oa ai< w ło­
sów . M ickisw taza 46.

i  bOKAKE J

SKŁAD 
M E B L I

B D tiM iiS il
ul. W ileńska 2 i

p o le -a  w w ielkim  w yborre  różno  
m eble po cenacb  konkurency jnych

a a a a a u a ^ c E B a B C D a a a B a B ^ a a a a a a

B |
Pokoje dwa

lub jecen  n e i k  p o ­
szu k u je  be.Tdueine 
m .łz .ń s tw c i Ś ró d ­
m ieście, pożądany  te -  
luron. O ferty  an  adm . 
.S ło w a"  pod .p o k o je " .

Pd i Klemens I
Ul. W ileńska 14, ta l. 1141 1

zaw iadam ia, Iż ZOSTA Ł O l  Wa RTY

FRYZJŁRSKII u i .  w n en sita  m , ret: 114. j |
zaw iadam ia, Iż ZOSTA Ł O l  Wa RTY I

FRYZJERSKI  ̂ }
\ SALOM M Ę S K I. ’

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie
ul. Wielka Ó6, teł. 12-53.

ogłasza o sprzedaży materjałuw, znajdujących śię na bindugach rzek spfawnych na Rygę (Łotwa)

W NADLEŚNICTWIE MIORSKIEM: (poczta Miory) bmuuga na rzece Dzisience:

PapiWowki świerkowej 419,40 mp brusów sosnowych 7,59 m3, murtar sosnowych 20,90 m3, tymbrow 74,38 m3, su
eprow: jurk: 571 szt, szóstki 141 szr dziesiątki 513 szt. kopalniak u w sosnowych 16,98 m3, świerku w dłużycach 6.24 m3, osiki
w nmzj oacn 4,96 m., osila zapałczan.-j —  15,58. m3. >

W NADLEŚNICTWIE DZIŚNIEŃSKIFM: (poczta Głębokie) binauga na rzec e Dzisience.

P a^ e ru w k i  świerk5w t j 155,65 mp kopalniaków sosn»/wych 358 m3.,na rzec e Dzwinie sOiny w dłużycach 92,39 m3.
(zb ierz is ta  i sękata),  świ^rkowycn aiuzyo 13,Ol m3.

W  NADLEŚNICTMTE BRASŁAWSKIEM: (poczta Brasław) Dinaugu na rzece Dzwime (Szakiele).

kooain^Kow sosnowych o rozmiarze 21 —  4“ -  79,70 m5. o rozmiarach 4" — 7“ — 62 76 m l S ltep .ów; jurk. .0 “X 10“ 
dł 8 stóp 1182 szt., krótkich » “X łO “ dł. 6 6 i  stóp -  236 szt., 9 !‘X 9"  dl. 9 stop —  1584 szt. tym brow 12“X12* —  50 
szi szwei 6*‘X 8 3591 szt., 6" X  9“ —  2270 szt., 6 “ X 1 0 “ — 979 szt., xapbali ,-osnOwydt. li klasy 4-..41 m3, III kl —
JSOoO m papw^owki świerkowej 665 mp. dłużyc świerkowych 13 m3, kapbak świerkowych 9 m3, murlat świerkowych 
10-‘X10'X —  7 m3.

b inau ga  na rzece D/winie (Surmanowo)

blecprow: jurki 10" 10“ dl. 8 ł  stóp 1143 szt. krótkich 1(T‘X 1 0 "  dł 6 61 stóo — 507 szt., 9“ X 9 ‘‘ dł. 9 stóp —  573 szt.
tymbrów 12"X12‘ 215 sztuk.

Binauga na rzece Dz winie (Grossborn —  Łotwa)

Sletprt iw : iurki 10“ X 10" dl. stop 4 N  szt., Krótkich 10“X lO  dł. 6 i 6 i  stój: —  143 p a t ,  9 " X 9 ‘ dl. 9 s tóp  —  627 
stz_, 10“ X 9"  292 szt., 9“ X 9 "  —  196 sztuk, 8 “ X&‘‘ —  40sz t ,  8 “ X 8 “ —  415 szt., 7“ X 8 ‘ — 58 szt., i 7‘ X 7 “ —  417 szt.

Ofeny piśmienne na kupno wymienionych sortj mentow uprasza się składać do Nadleśnictw do dnia 25 Kwietnia n. W  
ofertoch należy nrzytoczyć warunki tranzaiccji. Wszelkich uiformacyj udziela Wydział Handlowy D.L.P. oraz odnośne Nadleś- 
jictwa Ttanzatcoje b ę d ą  zawierane przez Nadleśnictwa w miarę zgłoszenia ofert.

L I S T  G O Ń C Z Y .

Sędzia Apelacyjny śledczy dó stprhw w } - 
ją tkowego znaczenia w Okręgu Sądu Apela. 
cyjnego w Wilnie, poszukuje Morducha Ar- 
liixa, ani. w Wilnie, oskarżonego z art. ?7 
i 46 Ustawy Karnej Skarbowej o wprowa­
dzenie w okresie czasu od sierjtnia 1927 r. 
do końca czerwca 1928 r. tow arów  zabronio 
nych do przywozu na obszar celny Państwa 
Polskiego.

Poszukiwany Morducb 4rluk byt ao czer 
wca 1928 r. kierownikiem firmy ekspedycyj 
nej „Hiiber+ M ajer“ w Wilnie przy ui. Kwia­
towej nr. 7, jest on wzrostu wysokiego, sza­
tyn, ma tw aiz  owalną, oczy ciemne, nos i u- 
sta normaine, Drwi -lemne, wąsy strzyżone 
po angielsku, szczególnych znamion nie ma.

Na mocy 'art, 190 Ut „f“ KPK wzywam 
każdego, kto zna miejsce pobytu Morducha 
Arluka do zawiadomienia o niem najbliższej 
władzy policyjnej lub sądowej i do za trzy ­
mania oskarżonego w miarę możności.

Sędzia Aoelac/jny Śledczy do sjoraw wy­
jątkowego znaczenia

A Rnrpilfd 
Wilno dn. 9 kwietnia 1930 r.

D o c h ó d  
zapew niony posia­
da każdy  przy lo ­
kow aniu  o szczęd ­

n ośc i przez 
W ileńskie T iu r"  
K om isow o -  tlan d  . 
M ickiew icza 2 j, 
te l. 152 -  i

Poszukuję
m icazK atia 2—2 po - m  
k o je  z a ia z  z kuchnią, *  ’ 
m oże byc i n ie w 
cen i um m iasta . Z g ło ­
szen ia  d o  W yau.aiu 
Pouredniciw u B iura 
k e it la  now ego G a r­
ba rsk a  1 . —o

ŻĄDAJCIE
w* w szystk ich  ap tekach  i 
sk ład ach  aptecznych  zńanego 

ś ro d k a  od odcisków

P r o w f A .  f  R f $ R .

Ss
I  LfłUSZE DENirSCl |

FLSADY l i
.

L ekarz-D en ty sta
Radufiska-

P o s z u k u j ę
in teligen tnej m tode j 
dziew czynki, sk ro m ­
nych w ym agań na

N  o w o g r o d z k a  j * -
po d iugo ,e tn ie j p ia k - d o  pom ocy w gospo- 
ty re  w 'a ryżu  i B er- d a rs tw ie  dnm ow em .
linie, o tw o rzy ła  sw ój Z giaszać s ię i Bia«c- 
gab inet dentystyczny, j to c k a  6 - 3, do  9 —12 
przy ul- M ickiew icza -
44 m. 19. -  P o t r z e b n y

od  zaraz pom ocnik  
gospodarczy, lub p rak - 

I I  ty k an t ro lny , kaw aler, 
do w iększego  tg o sp o - 

i S 1 d ars tw a O ferty  pod
— ,  .  aareuem : Z arząd
U  R  O  i  A  C  I  d ó b r O rniany, poczid

K ac c n a ł n e |  K o am e- O rn iany . N ieaw zględ- 
kyki L e c z m c s e i. n ione bez  odpow iedz i 

W , ' n o , —0
M ick iew icza  31 4. 1-3-1 o p  n  «  wa m

k o b iecą  k o j -  i ! W A I V b B

I I

%
k n a t n i i ^

E pótka  z ugi. odp> 
W ilno. a L T a ta rsk n  
20. lom  w ’dsny. 
Is tn ie je  o J  1843 i. 
F ab ryka  i sk ład  

m ebli: 
jadaln ie , sypialnie, 
ta lo n y , gabinety , 
łóżku n ik lo y a n e  i 
angielsk ie , k red en ­
sy sto ły , szały 
b iurka, k rzes ła  
dębow e i Ł p D o ­
godne w arunk i i

■ ■ N i m

K » t « U
Bezp?a!nie
pien iądze loku je- 
ź i f  z pełnem  za - 
oezpieczeniem  na 

o p ro cen tow an ie  
D, H .-K. .Z ach ę ta"  
M ickiew icza 1 ,
te l. 9-05 —o

I IP IM

DYREKCJA LASÓW  P A nS T W O W Y C h W W iLNIE. 
■ B B B B H B B B B B  B B H B B R  ' J U B B B T

I

GiUett© w yrabia się  
tylko jednej jakości— 
n ajlepszej
Najlepszy gatuneK stali, najdokładniej­
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ­
na kontrola lakośd Każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómaczą przy­
słowiową doskonałość nożyków Gillctt®. 
iąd ać  wyraźnie nożyków G i l l e t t e .

G ille tte

serw uje, d o sk o ­
nali, oaśw ieża , usuw a 
je j)  skazy i b raku  
A'.a?az tw v z y  i c ia ła  f l W & H
ipau ie). S z tu rz n t a p a -  "  “  ___
lenis: cery- W ypada- W ĘDLINY
nj* włonów' i w iejskie p ierw szorzęd- 
p iez N aj1 o w a z t z d o - nej a(toiC j z m ajątku  
oycze kosm c.tvki ra -  ^ .U e - H r a n i c r e  P-

C o W t l S o i i ' f e - 8 . .
»  L i i i D . - f l . S t .

M ■ W  l ó ź n y c h  1

n o  SPRZEDANIA 
I I  dynam o Siem ensa 
20 KM. i m o to i G an - 
ca  17 KM. s ta łeg o  
p rądu  220 ,o l t ,  praw ie 
now e 2 sam uchody  
w dobrym  stan ie , ki •

W l M  1 tU D K h
uiizielam y po tyczk i 
W ileńskie B iuro I 
K onnsow O -H a-idF . 
M ickiew icza 21, 
te ł. 152. - 1  |

sa  o g n io trw ała . Bi­
skup ia  12  L om baid .

- I

Folwark
o bszaru  94 h. nie- 
dalekc W iln . z 
kom pletem  zaDu- 
dow an sprzedam y 
za 6.000 ao ia ró w

r gubioną książk* 
w ojskow ą, wyd 
przez  P . K. L 

Ś w iędany . roc*nik
W ileńskie B iurc 19u2 a a  im ię lgnące-
K om isow o • b a n . . 
Mickie wicza 21 , 
te l. >52. ZESl -0

go Baniew icza, 
w ażnia się

unie- 
— lM u r UD KOBlECnWano* M ickiew icza 23

U i  U D  ,  konserw uje, * ______________________
doskona l, odśw ieża *"7 gub ioną książecz-
usuw a b rak . i s.razy. Do sprzedania B A B K A  /  k ę  w ciskow ą, 
R egulacje 1 trw ałe  bardzo  i« d ra  w łas-W ie lk an o cn a  udaje  się ^  rocz . 185 5, wyd. 
p .zy  Jem nian ie  brw .. ^o ść  w W i.nie A nto- ty lko  z  M^«vl przez > K U. Ka- 
Clabinet K oam e yki k o lsk a  12 b 26) og- B -C . K ^ / . U S S E ,  m ioilka S tru n  now a, 
Lecznicze .CED1B rom ny plac, d o ir  p ięt- nn tec .  o - H  s t  B a -n a  im ię B ronisław a
W i e l k a 0 ™ cC p ! S ? r r ? T y* Ad/ * s nei S-ka. W ilno, f i l e r a ,  uniew ażni;
w !  10 l  i 4 7 ^ .e la  w adm  .S ło w a  j MlCkl, ;wicza 23. " 0
w g, iu — 1 1 4 - 7 .  Cena przystępna, —o — W

W. Ł  P , 26.

LOUIS VINSE.

HAIKI
—  Szukałem go nawet w Berlin;e, 

ciągnął dalej Laniare, —  na froncie za­
chodnim, w  Serbji, w Konsfantynopolu, 
w Piotrogrćrdzie...

Generał pokiwał głową.
—  Niema w tern nic nadzwycza  

nego. Dla człowieka przj zwyczajonego  
do tego tak, jak ja, nie przedstawiały 
te podrożę wielkich trudności. Jedno­
cześnie zbierałem wiadomości, dotyczą 
ce niemieckiego szpiegostwa. Od cz‘a- 
su do czasu znajdowałem sposoby za 
komunikowania ich Paryżowi. Mam na 
dzieję, że komunikaty moje przyniósł) 
znaczne korz>ści, zarowno Francji, jak 
i Anglj,i. Ale najważniejszą wiadomość  
przyniosłem teraz panu i zaraz po­
wiem ..

—  Jednak Extrom zginął nagle z 
Niemiec, goniąc go, poszedłem fałszy 
wym śladem t znalazłem się na tym 
odcinku frontu. Przed dwoma dniami 
dowiedziałem się, że łotr ten został wy  
stany do Ameryki z tajnem poleceniem. 
W obec tego, że Ameryka zerwała sto 
sunki dyplomatyczne z Berlinem i znaj 
duje się w  przededniu wypowiedzenia  
wojny, pan generał rozumie, jakiego ro 
dzaju jest to polecenie. Chcę mu prze 
sz,kodzić. Iść za mm przez Belgję i Ho- 
landję byłaby zbyt długo, dlatego to 
przedostałem się przez linję okopów i 
jestem tutaj. Liczyłem na pomoc parta 
generała. Jako były agent tajnej poli 
cji, pan zdaje sobie sprawę z sytuacji. 
Jn ło  Anglik nie odmówi mi pan pcuno- 
cy, gdyż to co zamierzam zrobić ma

duże znaczenie dla w aszego sojuszni­
ka Ameryki, bo przecież rozbijając 
gniazdo szpiegowskie Niemców' w Ame 
ryce, przysłużę się jej poważnie.

General położył rękę na zaciśniętą 
pięść Wilka Pustelnika.

Naturalnie, że dopomogę panu —  
rzekł prosto, —  to się samo przez się 
rozumie, jako Anglik...

A potem dodał.
—  A również, jako pana szczery 

przyjaciel, dopomogę panu najchętniej.

W porcie angielskim.

Nie można było poznać w p. Duche- 
lrtanie, jadącego dziesięć dni później, 
do Ameryki na pokładzie „Assjryjczy  
kau- tego człowieka, który znalazł się 
rtagle w  okopach angielskich w nainie 
bezpieczniejszym punkcie.

Andrzej Ducheman —  tak nazywał 
się teraz ów człowiek posiadał wszy­
stkie potrzebne dokumenty, wręczone 
mu przez wdzięczne za usługi okazane 
władze angielskie. Nazwisko to odpo 
wiacłało wr zupełności jego nowrej po­
staci. Był to obecnie człowiek o skro­
mnym wyglądzie, dobroduszny, cieką 
wie spoglądający na świat Boży, z po­
za dużych okularów Był to spokiojny i 
łagodny mężczyzna w sieie wieku.

Spokój jego uwydatniał się szcze­
gólnie gdy „Assyryjczyk“ zaczał zwie 
kac z odjazdem, co denerwowało nie­
zmiernie wszystkich pasażerów. Cały 
tydzień okręt stał w porcie, przeładowa 
ny pasażerami i bagażem i czekał po­
zwolenia na odejście od admiralicji.

Admiralicja jednak zwlekała z nie 
w ladom) ch przyczyn i tern wystawiała

na ciężką próbę cierpliwość, zebranych 
na poktadzie statku pasażerów.

W szyscy pasażerowie przybyli na 
okręt w  stanie silnego podenerwow arna 
co było rzeczą naturalną u ludzi, któ­
rzy powierzali swe życie niepewnemu 
żyw'iołow'1 i wszelkim wojennym możli­
wościom. Codzienne odkładanie chwili 
wyjazdu budziło w nich coraz większy  
niepokój i widmo rodzi, podwodnych, 
ukrytych w ołowianych wodach La 
Manche, prześladowało ich dniem i no 
ca.

Tylko Andrzej Ducheman bez skargi 
znosił zrządzenie losu. W oczekiwaniu 
na wyruszenie statku, skracał sobie 
czas spacerami po malowniczych ulicz­
kach starego miasta, zamienionego w 
czasie wojny rta ożywdony port. Odby­
wał dłuższe nawet wycieczki do okoli 
cznych gór, otaczających uroczym wień 
cem. miasto; wreszcie przyglądał się 
swym towarzyszom podroży i nie tracił 
równowagi duchowej.

Codziennie o świcie można było w'i 
dzieć odchodzące statki patrolujące^ 0 - 
kręt. Codziennie wypływały z zatoki 
stada kontrtorpedowców, których nie 
bezpiecznej pracy towarzyszyły dalekie 
grzmoty, oznajmujące o połowie czar 
nych śmiercionośnych ryb. Czasem 
wchodziły do zatoki okręty wojenne, 
potrzebujące naprawry i znów, po kilku 
dniach ginęły, wysłane w tajemniczą 
dal.

Czasem torpedowiec przyciągał po­
korną i cichą łódź podwodną i stawiał 
ją wśród innych. Raz nawet ujrzano 
norweski okięt piow*adzony przez wiei 
ki okręt wrojenny angielski, a przyła­
pany w chwili, gdy pod osłoną neutral

nej flagi stawiał miny. Goazinę pózn.ej 
za mirrami więzienia portowego tozie 
gły się strzały

Na pokładzie „Assyryjczyka“, iwsłu 
chiwano się w' te strzały. Duchenran 
odwrócił s.ię żywo na odgłos pierwszej 
salwy i przymrużonemi oczyma zaczął 
się wpatrywać w wysokie ściany wię 
ziema. Sąsiad jego, amerykański ku­
piec przestał na chwilę żuć czarne cy­
garo.

—  To jest wyjście' —  mruknął za­
myślony.

Laniare milcząc patrzał na niego.
Trzeci sasiad, mały Szwajcar nazwd 

skiem Emil Dressler zmarszczył brwi i 
zapytał:

—  Przepraszam panie Krane, co 
jtan chciał przez to powiedzieć?

—  Tylko tyle, że salwy tc oznacza­
ją śmierć naszych neutralnych przyja 
d ó ł  —  Norwegów.

Szwajcar wzdrygnął się.
—  To straszne!
—  Doprawdy nie widzę tu nic stra 

sznego. Oni zrobili wszystko, co było 
w ich mocy, żebyśmy poszli na dno. 
Szczerze mówiąc, cieszę się, że tym ra­
zem oni zostali poszkodowani, a nie 
my! Niech dostaną to, rta co zasłużyli, 
nieprawdaż panie Ducheman?

—  Cóż robić, wojna! —  wzruszył 
ramionami zagadnięty.

Krane żuł dalej cygaro Szwajcar w  
milczeniu wpatrywał się w mury wi-ę- 
zienta. Wreszcie rzekł.

—  Nie zdziwiłbym się, gdyby te 
strzały oznaczały koniec oczekiwań na 
szych. Oto rrzeci okręt z minami, prócz 
dwuch podwodnych łodzi, które złapa­

no na naszej drodze. Co pan o tern my­
śli, panie Ducheman?

—  Kro wie, oto wraca cata flotylla 
kontr torpedowców. Być może, dzis w  
nocy pozwolą już nam wyruszyć.

I rzeczywiście tak się srało. Po za­
chodzie słońca, „Assyryjczyk“ wyszedł  
na środek zatoki i zarzucił kotwicę na 
noc. O świecie opuścił port. Przed
wpłynięciem do niebezpiecznego pas­
ma morza, pasażerowie zostali obudzę 
ni. Oficerowie kaz’ali 1111 stanąć w sze 
regi, rozdali do włożenia pasy ratunko­
we i wyznaczyli łodzie. Laniare zau 5 
ważył, że wśród pas’ażerow nie było 
zupełnie dzieci i tylko dwie kobiety: 
Amerykanka, w dow a po oficerze angiel 
skini i jej córka, o kanciastych ruchach 
dziewczyna.

Po obiedzie, Laniare unikał klasy­
cznych posiedzeń w ipokoju dla p’alą 1 
cych. Wychodził zwykle na górny po­
kład. Ciężyła mu niezmiernie myśl, że 
może zginąć zanim wykona przysięgę 
zemsty.

Potem, ,gdy  unieszkodliwi człowie  
ka, którego nazywał Extromem, będzie 
mógł umrzeć spokojnie. Chociaż m.ał 
zaledwie trzydzieści parę lat, uważał, 
że życie jego już się skończyło, j’ak 
księga, w której został do przeczytania 
juden tylko rozdział ostatni. Żył, ko­
chał i ginął, buntował się przeciw iu 
dziom i lasowi, a teraz po śmierci ko­
biety, która, jak słońce, rozjaśniła jego 
życie, —  nie spodziewał się już nicze­
go. Stał się znów Wilkiem Pustelni­
kiem. 1

Pewnego ńazu, podczas samotnego 
spaceru, zauważył, że drzwiczki dolne 
g o  pokładu tsłużące do ładowania ba

gaży, były otwarte. Marynarze spuści­
li diabinkę sznurową. Mały parowiec 
wyhynął z ciemności i przysunął się bii 
sko do okrętu. Promień świat ta ślizgał 
sie po poktadzie parowca oświetlając 
grupę ludzi w  wojskowych mundurach. 
Rozległ się dziwny dźwięk, jakby wiatr 
łopotał spódnicą kobiety, potem lulka 
ciemnych pustaci drapało się po dra­
bince na pokład okrętu Ale wśród nich 
Ducheman nie mógł dojrzeć właściciel­
ki, trzepoc. ącej się na wietrze spodni-

c y ‘ ' , -Zajęty ponuremi myślami, Lan.are
zanotował jednak dobrze w pamięci ten 
dziwny fakt.

W dziesięć minut później służący od 
nalazł p. Duchemana na pokładzie i, 
zdejmując czapkę rzekł:

—  Przepraszam, sir, wszyscy pasa 
żerowie są proszeni do salonu.

Skinął mu głową 1 wszedł do salo­
nu. W szyscy byli już tam zebrani i z 
jawnym rozdrażnieniem odpowiadali 
na pytania oficerów, przybyłych na pa­
rowiec. Rozdrażnienie to było zupełnie 
usprawiedliwione, gdyż każdy z nich 
musiał przy wsiadaniu na okięt, p o d ­
dać się bardzo szczegółowym bada­
niom* wypełnić 'ankietę i mnóstwo in 
nych formalności. Nowe pytania oudzi- 
ły więc słuszne niezadowolenie.

;Po 'Sprawdzeniu dowodów odpro­
wadzono każdego pasażera do kajuty, 
gdzie dokonywano ścisłej rew:zji. Nikt 
tego nie mógł uniknąć. Ale nie wykryto 
nic podejrzanego i oficerowie opuścili 
okręt.
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